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Dla Ojczyzny, dla rozwoju lej sił, dla pokoju

Marynarze 16 statków PMH podjęli w Czynie Lipcowym
zobowiązania wartości 500 tysięcy złotych
Na apel staje cały świat pracy Wybrzeża

Czyn produkcyjny dla uczczenia święta 22 Lipca już w 
pierwszych dniach po rzuceniu apelu urasta do wielkiego, 
twórczego współzawodnictwa mas pracujących w pomnaża­
niu sil ojczyzny. Ludzie pracy — zwiększoną wydajnoś­
cią, usprawnianiem, ulepszaniem produkcji swych zakła­
dów utrwalają i rozszerzają wielkie zdobycze, jakie osią 
gnęli w ciągu 8 lat istnienia władzy ludowej.

Wspaniale wezwanie do Czynu Lipcowego, rzucone 
polskiej klasie robotniczej przez załogi zakładów mecha­
nicznych „Ursus", kopalni „Siemianowice" i huty im. Felik 
sa Dzierżyńskiego, rozeszło się szerokim echem po całym 
kraju, a drogą radiową dotarło do licznych polskich stat­
ków, płynących na morzach z dala od kraju.

przedłużyć okres pracy mecha­
nizmów okrętowych, by praco­
wać jak najwydajniej i najosz' 
ozędniej.

W życiu polskich marynarzy 
w ciągu ostatnich lat dokona­
ły się ogromne przemiany, W 
naszej flocie nie ma już śladu 
przestarzałych urządzeń soc 
jalnych. Polscy marynarze otrzy 
mali na statkach nowe pomiesz 
czenia, na lądzie wspaniałe Do­
my Marynarza, opiekę lekarską 
dla siebie i dla swych rodzin, a 
co najważniejsze — otrzymali 
od Ludowego Państwa stałość 
zatrudnienia — swą największą 
zdobycz.

Za te osiągnięcia marynarze 
okazują naszemu państwu swą 
wdzięczność, dlatego też ich de­
klaracje Czynu Lipcowego są 
szczególnie cenne i liczne.

Jako pierwsze zobowiązania 
podjęły załogi statków „CURIE 
SKŁODOWSKA" i „BYTOM". 
Załogi te postanowiły skrócić 
rejsy, by w ten sposób podnieść 

dora szwedzkiego Róhlmana ’ zdolność przewozową swych jfd 
wręczył mu notę następującej i nostek. Marynarze z o/m „Curie

Polscy marynarze, którzy zaw 
sze kroczyli w czołówce budo­
wniczych socjalizmu, wielokrot­
nie dawali dowody swej wyso­
ce obywatelskiej postawy i swe­
go stosunku do własności i go­
spodarki socjalistycznej. Dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
naszego Prezydenta Bolesława 
Bieruta, a następnie dla uczczę 
nia Święta Klasy Robotniczej 
— dnia 1 Maja załogi wszyst­
kich polskich statków wytęża­
ły swe siły, by przyśpieszyć wy 
konanie planów przewozów, by

Pretest radziecki 
przeciwko naruszeniu granicy 

przez samolot szwedzki
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi:
Dnia 17 czerwca minister 

spraw zagranicznych ZSRR 
A. Wyszyński przyjął ambasa-

nawiają dać Państwu Ludowe- zmniejszy zużycie węgla o 40 ton,
mu nowe, poważne oszczędności, 
zarówno finansowe jak materia­
łowe. Przykładem świeci tu za­
łoga o/p ,,Narwik", która w cza­
sie najbliższego rejsu do Szwecji

wody słodkiej o 20 ton oraz oli­
wy o 30 kg. Załoga o/m „March­
lewski" zaoszczędzi 25 ton ropy i 
50 kg oliwy maszynowej, zaś gru

(Ciąg dalszy na stronie 2)

Meldunki z catego krain
WARSZAWA (PAP). Liczba meldunków o przystąpieniu 

przez załogi do ®fcynu produkcyjnego dla uczczenia święta 22 
Lipca nieustamsli rośnie.

treści:
Rząd Radziecki ma zaszczyt za 

komunikować Rządowi Szwedz­
kiemu co następuje:

16 czerwca br. o godz. 6 rano 
szwedzki samolot wojskowy na 
ruszył granicę państwową Zwiąż 
ku Radzieckiego w rejonie przy 
lądka Ristn (wyspa Hioma) 
Wobec tego, że samolot szwedz 
ki kontynuował lot nad teryto 
rium radzieckim, klucz myśliw 
eów radzieckich wzywał go nie 
jednokrotnie, by leciał za nim 
i lądował na lotnisku. Samolot 
szwedzki nie usłuchał tych we­
zwań i otworzył ogień do pnowa 
dzącego samolotu radzieckiego. 
Gdy prowadzący myśliwiec ra­
dziecki odpowiedział ze swej stro 
ny ogniem — szwedzki samolot 
wojskowy oddalił się w stronę 
morza.

Rząd Radziecki składa Rządo 
wi Szwedzkiemu protest prze­
ciwko brutalnemu naruszeniu 
przez szwedzki samolot wojsko 
wy granicy radzieckiej.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP). W dniu 

17 bm. nowomianowany poseł 
nadzwyczajny i minister pełno­
mocny Albańskiej Republiki Lu 
dowej w Polsce pan Petro Papi 
złożył wizytę wstępną ministrowi 
spraw zagranicznych Stanisławo­
wi Skrzeszewskiemu.

Skłodowska" skrócą swą podroż 
o 6 dni i wykonają w tym cza­
sie dodatkowy rejs, zaś maryna­
rze z „Bytomia" w ciągu naj­
bliższych trzech podróży do 
Szwecji czas obrotu między por 
tami przyśpieszą o 14 godzin i 
zabiorą każdorazowo 190 ton 
rudy ponad plan. Podobne zo­
bowiązania złożyła załoga statku 
„NARWIK'

Wiele statków dla podniesie­
nia stanu technicznego jedno­
stek i dla wykazania swego so­
cjalistycznego stosunku do me 
chanizmów podjęło się wykona­
nia dodatkowych prac. I tak za­
łoga maszynowa o/m „GENE­
RAŁ WALTER" przetoczy na 
własnym warsztacie komutatory 
głównych prądnic i przetworni­
cy żyrokompasu. Podobnie me­
chanicy z o/m „WARTA" oczysz 
czą kocioł parowy, przejrzą pom 
py zasilające i przeprowadzą 
konserwację silnika elektryczne 
go dmuchawy. Załoga maszyno 
wa „LEWANTU“ dokona kon­
serwacji maszyny głównej. Wie 
le zobowiązań podjęli maryna­
rze z maszynowni o/m „LECHI- 
STÄN“, a w szczególności III 
mechanik Trzeciakowski z mo­
torzystami Majewskim i Miro- 
szewskim oraz starszy oficer 
Prugar i marynarze Szczęsny, 
Szostak i Maliszewski.

Łącząc się z załogami licznych 
fabryk i zakładów w całym kra­
ju, marynarze licznych statków 
w zobowiązaniach swych posta-

Oto niektóra z nich:

Mtiraeiiwle metra
przfśpieizą retsoty

Robotnicy, górnicy i personel 
techniczny — budowniczowie 
warszawskiego metra podjęli sze 
reg zobowiązań, których wyko­
nanie przyśpieszy poważnie wie­
le prac. M. in. przodująca zało­
ga budowy —• górnicy szybu nr 
3 zobowiązali się skrócić termin 
oddania gotowego szybu o 18 
dni. Górnicy budujący szyb nr 5 
postanowili ukończyć go na 20 
dni przed terminem.

Wspaniałe zsbowiązanie 
budewRłczycli miasta Tychy

TYCHY (PAP). „Zobowiązuje­
my się oddać rodzinom robotni­
czym na 48 dni przed terminem 
pięć wielkich bloków mieszkal­
nych o łącznej liczbie 242 izb 
oraz wydajniejszą 1 lepszą pracą 
wygospodarować 201.312 zł do­
datkowej wartości" — oto treść 
dumnych postanowień podjętych 
w ramach socjalistycznego czy­
nu dla uczczenia święta 22 Lipca 
przez budowniczych socjalistycz­
nego miasta Tychy.

Czyn załogi PaFaWag-n
WROCŁAW (PAP) Zobowiążą 

nia załogi PaFaWag-u, na któ­
re złożyły się setki postanowień 
indywidualnych i zespołowych 
dadzą krajowi dodatkową pro­
dukcję wartości 1.387 tys. zł i 
oszczędność w sumie 453.400 zł.

M. in. wydział budowy wago­
nów krytych z-akończy swój 
plan półroczny do 29 czerwca 
br. i wyprodukuje w lipcu 20 
wagonów towarowych ponad 
plan. Tendrownia zakończy rea­
lizację zadań planu półrocznego 
do 28 bm. oraz wyprodukuje 
ponad plan do końca lipca br. 
dwa tendry i 4 platformy kole­
jowe.

Liililiii da ponadplanowe 
maszyny rolnicze

LUBLIN (PAP). Pierwsza w

województwie lubelskim podjęła 
zobowiązania lipcowe Lubelska 
Fabryka Maszyn Rolniczych.

W uchwale swej cala załoga 
zobowiązuje się do wykonania 
miesięcznego planu produkcji w 
bieżącym miesiącu z nadwyżką 
16 proc., a w lipcu postanowiła 
przekroczyć przewidzianą produ 
keję o 4 proc. Ponadto załoga 
LFMR zobowiązuje się obniżyć 
o 2 proc. koszty własne w sto­
sunku do poprzednich miesięcy.

Na budowie metra

Prace przy budowie metra warszawskiego postępują w 
prawdziwie warszawskim tempie naprzód.

Na zdjęciu: Przy montażu wieży wyciągowej pracują 
przodujące brygady raegtestalowców Podłogi i Kozłowskiego, 
znane z budowy masztów radiostacji w Raszynie.

, Fot. — CAF.

Tny pytania do bakteriologów amerykańskich 
List prof. Ludwika Hirszfelda

WARSZAWA (PAP). Dnia 3 
bm. wybitny, światowej sławy li­
czony polski profesor dr Lud­
wik Hirszfeld wystosował do To­
warzystwa Bakteriologów Ame­
rykańskich list następującej tre­
ści:

Do Przewodniczącego Towarzy 
stwa Bakteriologów Amerykan 
skich na ręce prof. Barnett Co­
hen, byłego przewodniczącego 
The John Hopkins Medical 
School Baltimore, MD.

Saąńowny Panie!
Przy pierwszych wiadomoś­

ciach o wojnie bakteriologicznej, 
prowadzonej przez wojska ame 
rykańskie na Korei, Polskie To 
warzyetwo Mikrobiologów, do 
którego zarządu należę, zwróci 
ło się z apelem do bakteriolo­
gów świata, a między innymi i 
do bakteriologów USA ze słowa­
mi: „Zbadajcie i potępcie". Nie­
prawdopodobnym wydawało się 
nam, ażeby bakteriolodzy Sta­
nów Zjednoczonych mogli się 
dopuścić złamania zobowiąza­
nia, uchwalonego na zjeździe 
mikrobiologów w Kopenhadze w 
roku 1947 i zaakceptowanego 
również przez czołowych bak­
teriologów Stanów Zjednoczo­
nych, Uchwała ta brzmiała:

„Kongres mikrobiologów u- 
waża tak barbarzyńskie me­
tody (jak wojna bakteriolog! 
czna) za niegodne krajów cy

wilizowanych i wyraża nadzie 
ją, że mikrobiolodzy całego 
świata zrobią wszystko, co

jest w ich mocy, ażeby za­
pobiec użyciu ich w tego ro 
dzaju pracy".

Bakteriolodzy chińscy i ko­
reańscy przedstawili protokóły 
badań, z których wynika, że 
broń bakteriologiczna mimo tej 
uchwały została użyta. Ich dd 
wody są tak przekonywające, 
że nasuwa się konieczność zba­
dania tej sprawy przez kompe 
tentną komisję iriędz;ym anodo­
wą. Użycie broni bakteriologie® 
nej musi być uważane za zała 
manie się podstaw naszej nau- 

Ośrodki te działały dotychczas w ki, naszych wspólnych uch-

W Niemczech zachodnich 
istnieją ośrodki badań 

nad hrenią bakteriołoglczna
LONDYN (PAP). Korespondent 

„Daily Worker“ donosi z, Frankfur­
tu nad Menem, że w Niemczech za­
chodnich utworzono kilka ośrod­
ków badań w dziedzinie broni bakte 
riologicznej

tajemnicy. Najważniejszym ośrod­
kiem jest instytut Bernharda Not- 
ha w Hamburgu, Badaniami nad bro 
nią bakteriologiczną zajmują się 
także: Instytut Higieny koncernu
„I. G. Farbenindustrie“ w Wupperta 
lu, Państwowy Instytut Badań Me 
dycznyeh w Lueneburgu, Laborato­
rium Państwowe w Freiburg-Breis- 
gau 1 in.

Nowe bezprawia we Francji
PARYŻ (PAP). Dziennik „L‘Hu- 

manite“ - donosi, że w dniu 14 bm. 
policja przeprowadziła szereg rewizji 
v/ lokalach organizacji demokratycz 
nych w departamencie Var. Poza 
tym dokonano również rewizji w 
domu wypoczynkowym Baillet, sta 
nowlącym własność związku zawodo 
wego okręgu paryskiego.

Związek zawodowy metalowców o- 
głosił komunikat, w którym protes 
tuje stanowezo przeciwko tej bez­
prawnej rewizji.

Tylko pokojowe rozstrzygnięcie problemy niemieckiego
otworzy przed narodami drogę do współpracy 

Odezwa międzynarodowej konferencji w sprawie Niemiec
KOPENHAGA (PAP). W dniu 16 czerwca odbyła się w Ko­

penhadze konferencja prasowa, na której ogłoszono tekst odezwy 
uchwalonej przez międzynarodową konferencję dla spraw roz­
strzygnięcia problemu niemieckiego. Odezwa ta stwierdza m. in:

—Decyzja utworzenia armii w 
Niemczech zachodnich oraz włą

Cały lud włoski protestuje
przeciw przybyciu kata narodu koreańskiego

kich fabrykach./ We Florencji 
strajki i manifestacje protesta­
cyjne sparaliżowały życie w mie 
ście. Policja aresztowała kilka­
dziesiąt osób. We wszystkich 
ośrodkach przemysłowych pro­
wincji Florencja na skutek u- 
dzialu wszystkich robotników w 
strajkach protestacyjnych życie 
całkowicie zamarło. Strajki z wi­
działem ponad 90 proc. robotni­
ków odbyły się w Pizie, Livor­
no, Lucca i innych miastach. W 
Turynie pochody* robotników 
przemaszerowały ulicami miasta 
mimo ataków policji. W Bolo­
nii w 145 zakładach strajkowa­
ło 100 proc. robotników.

Wielkie wrażenie wywarł pro 
test górników z Barnardi, któ­
rzy już od 20 dni przebywają 
na dnie szybu kopalni, walcząc 
przeciwko redukcjom, przepro

, RZYM fPAP). Włochy ogar­
nięte są potężną falą protestów 
przeciwko przybyciu generała - 
dżumy Ridgvvay‘a.

W RZYMIE mimo licznych 
aresztowań i mobilizacji 50 tys. 
policjantów odbyły się we 
wszystkich największych fabry­
kach strajki protestacyjne. Na 
ulicach i placach miasta doszło 
do demonstracji. Policja^ zaata­
kowała kilkakrotnie manifestan­
tów. Ci jednak przerwali kor­
don policji i przedostali się na 
centralny Plac Colonne, śpiewa­
jąc pieśń, zaczynającą się od 
słów: „Precz ® Włoch“.

ZE WSZYSTKICH MIAST 
WŁOSKICH nadchodzą wiado­
mości, potwierdzające olbrzymi 
zasięg ludowego ruchu prote­
stacyjnego. W Neapolu strajki
odhviy ’się prawie we wszyst- wadzanym wśród górników.

Odbyli oni na dnie szybu wiec, 
na którym zamanifestowali swą 
zdecydowaną wolę obrony po­
koju i swe oburzenie przeciwko 
obecności Eidgway‘a we Wło­
szech. Na naszym obecnym 
miejscu walki oświadczamy, — 
stwierdzają w rezolucji — że 
wizyta Ridgway'a je3t dla nas 
obelgą“.

Dziennik „Unita" podaje, że 
policja włoska przeprowadziła 
prowokacyjne rewizje w dwóch 
dzielnicowych lokalach Partii 
Komunistycznej w Rzymie. Obie 
te rewizje nie dały żadnych 
wyników.

Według dotychczasowych da­
nych, policja aresztowała w sa­
mym tylko Rzymie 500 osób.

czenia Niemiec zachodnich do ko 
alicji wojennej jest sprzeczna z 
układem poczdamskim, który sta 
nowi jedyną prawną podstawę 
międzynarodowych stosunków z 
Niemcami.

Decyzja ta stanowi bardzo po­
ważny krok w kierunku wojny. 
Uważamy, że obowiązkiem na­
szym jest przypomnieć rządom i 
parlamentom krajów zachodnio­
europejskich, że będą ponosiły 
odpowiedzialność za ewentualny 
konflikt, ponieważ stwarzają wa 
runki, umożliwiające wybuch w 
Europie wojny domowej i wojny 
między poszczególnymi krajami.

A przecież istnieją sposoby po­
kojowego uregulowania proble­
mu niemieckiego. Wielkie mocar­
stwa mogą osiągnąć porozumie­
nie w sprawie Niemiec pod wa­
runkiem, źe Niemcy otrzymają 
następujące prawa:

1) Prawo do jedności narodo­
wej.

2) Nie skrępowane niczym pra 
wo wyboru rządu.

3) Prawo do zawarcia traktatu 
pokojowego.

4) Prawo do suwerenności i o- 
chrony swego bezpieczeństwa.

Zapewniamy Niemców walczą­
cych w pierwszych szeregach o- 
brońców pokoju o naszej brater­
skiej solidarności.

Uniemożliwiając delegatom nie 
mieckim oraz delegatom Polski, 
Czechosłowacji i Austrii wzięcie 
udziału w dyskusji z delegatami 
dziewięciu innych, sąsiadujących 
z Niemcami krajów w spra­
wie zasad pokojowego rozstrżyg 
nięcia problemu niemieckiego, 
rządy krajów zachodnich dały 
nam nowy powód do zaniepokoję 
nia, lecz jednocześnie spotęgowa­
ło to naszą wolę walki w obronie 
przed wspólnym niebezpieczeń­
stwem.

Tylko pokojowe rozstrzygnięcie 
problemu niemieckiego otworzy 
przed wszystkimi narodami nową 
drogę współpracy i wolności.

Delegaci dziewięciu krajów 
europejskich, którzy brali udział 
w obradach konferencji zobowią­
zują się, że zmobilizują wszyst­
kie siły, żeby przeciwstawić się 
ratyfikacji przez parlamenty ich 
krajów układów, podpisanych 
niedawno w Bonn i w Paryżu o- 
raz wprowadzeniu tych układów 
v/ życie. >&

Delegaci zobowiązują się, źe u- 
ezynią- wszystko, co jest w ich 
mocy, aby zmobilizować opinię 
publiczną w celu zażegnania nie­
bezpieczeństwa, jaki«! zawisło 
nad światem '*

wał i to wymaga natychmiasto­
wej interwencji, przede wszyst 
kim bakteriologów Stanów Zjed 
noczonych. List ten piszę nie tyl 
ko j.ako członek Towarzystwa 
Bakteriologów Amerykańskich, 
ale jako kolega i przyjaciel wie 
lu spośród Was. Musicie dać do 
wód, że myślicie o wojnie bak­
teriologicznej tak samo, jak 
wiszyscy uczciwi uczeni, jak Wa 
si delegaci na zjeździe w Ko­
penhadze.

I dlatego, w imię szacunku, 
który każdy z nas chce zdobyć 
dla swojego kraju, proszę Pa­
na, Panie Przewodniczący, o 
odpowiedź na następujące pyta­
nia:

1. Dlaczego rząd Stanów Zjed 
noczonych nie podpisał feonwen 
cji w »prawie zakazu broni bak 
terioiogicznej?

2. Czy bakteriolodzy Stanów
Zjednoczonych poinformowali 
rząd o uchwale międzynarodo­
wego zjazdu bakteriologów w 
Kopenhadze, wypowiadającej się 
w najostrzejszych słowach prze­
ciwko wojnie bakteriologicz­
nej? .

3. Co zrobiliście lüb co zamie­
rzacie zrobić, ażeby położyć 
kres wojnie bakteriologicznej?

list mój ma na celu zwróce­
nie Waszej uwagi na międzyna 
rodowe wysiłki w celu uchronię 
nia ludzkości od broni bakterio 
logicznej i wezwanie bakteriolo­
gów amerykańskich, którzy mo 
że nie znają całej grozy położę 
nia, do współpracy w walce z 
wojną bakteriologiczną.

Łąozę wyrazy szacunku 
prof, dr LUDWIK HIRSZFELD

z Anglii, Szwecji i Finlandii
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). Przyby­
ła do Warszawy na zaproszenie 
Centralnego Związku £ Spółdziel 
czego wycieczka angielskich, 
szwedzkich i fińskich spółdziel­
ców, którzy w czasie dwutygod­
niowego pobytu w Polsce zapo­
znają się z naszymi osiągnięcia­
mi w różnych dziedzinach spół 
dzielczości, z działalnością ko­
mitetów samorządowych oraz 
ich praca szkoleniową
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Opinia brytyjska potępia zbrodnie na Kożodoimaratowania sprawy pokoju
"> ■ * - ■ . . . . . .  - - - - - ^ Rezolucja Bloku Demokratycznego MD(Od własnego korespondenta API dła «Dziennika Bałtyckiego*)

LONDYN, w czerwcu 
Jednym z najcięższych oskarżeń, jakie opinia publiczna W. 

Brytanii wysuwa przeciw imperialistom amerykańskim, jest to, 
iż wciągają oni obecnie żołnierzy angielskich do akcji krwawych 
masakr na wyspie Kożedo. Amerykanie, nie mogąc utrzymać w 
tajemnicy swej polityki morderstw i terroru wobec jeńców wo­
jennych, wywołującej oburzenie i gniew świata, pragną, aby ten 
gniew i oburzenie spadły na jak największą liczbę wspólników. 
Mają nadzieję, iż w ten sposób zmniejszy się wina generała Boat 
nem i jego bandy.

Taktyka ta nie przyniosła ,i*ü- 
nak rezultatów, oczekiwanych 
przez amerykańskich zbrodniarzy 
Brytyjska opinia publiczna nie 
tylko coraz ostrzej potępia zbrod 
nie amerykańskie na Korei, 
wyraża również wielkie oburzę 
nie z powodu służalczej -X) stewy 
rządu brytyjskiego, który zezwa­
la wojskom brytyjskim na udział 
w zbrodniach amerykańskich na 
Korei.

Oburzenie jest tym większe, 
że naród angielski rozumie, iż 
sprawa jeńców może i powin­
na byó załatwiona szył ko, że

Apel sekretarza 
Partii Postępowej USA

NOWY JORK (PAP). Jak do­
nosi dziennik „Daily Worker“,
Baldwin, sekretarz Krajowego Ko 
mitetu Partii Postępowej, ogłosił 
list otwarty do wszystkich orga­
nizacji postępowych, w którym 
wzywa je do walki przeciwko ra 
tyfikacji przez senat separatysty­
cznego, wojennego „układu ogól­
nego“, zawartego przez trzy mo­
carstwa zachodnie z Trizonią.

Baldwin stwierdza, że już naj 
wyżMy czas, »by narta amerykan j “”emS zTK'. 
ski uświadomił sobie, tak jak u- 
świadomiła to sobie ludność 
Europy zachodniej, wyjątkowe 
niebezpieczeństwo oraz ogromny 
ciężar zobowiązań, które pociąga 
za sobą remilitaryzaeja Niemiec 
zachodnich.

zawieszenie broni może być 
podpisane i jeńcy brytyjscy 
mogliby powrócić do swych 
dżin. Dla zwykłych ludzi w 
Anglii amerykańska taktyka 
blokowania zawieszenia broni 
pod pretekstem sprawy jeń­
ców, wówczas gdy już tak wie 
le drażliwych zagadnień zosta 
ło w Pan Mun Dżon uzgodnio­
nych, jest całkowicie niezrozu 
miała. Kiedyż wreszcie — py 
tają — Wielka Brytania wy­
wrze presję na Amerykanów, 
aby zawarli zawieszenie bro 
ni?

Odpowiedzią na to pytanie, za 
dawane przez naród, jest fakt, iż 
polityka rządu Churchilla nie róż 
ni się zasadniczo od poliV ' im­
perialistów w Waszyngtonie.

Kobiet#
przeciwko polityce 

. woju# i zbrodni
Niezwykle wzruszający apel , 

szybkie zawieszenie broni w Ko­
rei ogłoszony został niedawno w 
Anglii przez 25 mateik i żon bry­
tyjskich jeńców wojennych. Jed 
ną z tych matek pisze: „Nasi mę 
zowie i synowie nie mogą mówić 
za siebie, ale piszą nam w każ­
dym liście, że chcą wrócić do do- 

-' mu. Jest naszym obowiązkiem

Sprawa ta ma być rozważana 
w bieżącym tygodniu w senacie 
USA.

Apel ten stwierdza, że wojna 
koreańska rozbija rodziny. „Nie­
którzy nasi chłopcy są ;>ńcami 
ha Korei. Powiedziano nam że 
wrócą na Boże Narodzenie, lecz 
Amerykanie wstrzymują wymia­
nę jeńców, a Wielka Brytania nie 
posiada głosu w rokowaniach o 
zawieszenie broni. Najważniej­
szą dla nas obecnie sprawą jest 
nie sprzeczanie się o źródła woj­
ny, ale zakończenie jej dla dobra

W 16 rocznicę zgonu Maksyma Gorkiego
MOSKWA (PAP). W dniu 1*8 czerw przygotował do druku 27-tomowy 

ca br. minęła 16 rocznica zgonu wiel- zbiór dzieł Gorkiego, który ukaże

naszych rodzin i narodu koreań­
skiego“.

Kobiety te apelowały o po­
parcie ich wystąpienia w par­
lamencie w dniu 25 czerwca. 
W dniu tym zjawią się one w 
Izbie Gmin i powiedzą człon­
kom parlamentu, co myślą o 
wojnie w Korei, zażądają za­
kończenia wojny i powrotu jeń 
ców brytyjskich do ojczyzny.

Wystąpienie ich jest jedną z 
wielu form rosnącej stale ak­
cji na terenie Wielkiej Bryta­
nii przeciw dalszemu prowadzę 
niu wojny w Korei.

Prawda toruje 
sobie drogę

Wobec rozwoju tego rodzaju a!: 
eji. prasa reakcyjna czyni despe­
rackie wysiłki, aby sfałszować za 
gadmienie jeńców, znajdujących 
się w rakach Amerykanów. Na 
łamach prasy tego typu ogłasza­
ne są codziennie istne potoki pro 
pagandy amerykańskiej, dostar­
czanej korespondentom przez a- 
meryikańską służbę informacyjną 
w Tokio. Komentarze na temat 
Kożedo są odrażające. Prasa re­
akcyjna oskarża nie Amerykanów 
o mordowanie jeńców i łamanie 
konwencji genewskiej, lets twier 
dzi, że jeńcy byli niezdyscyplino­
wani, chytrzy i okrutni, że oszu­
kiwali „spokojnych i dobrodusz- ć 
nych“ strażników amerykańskich U

i że teraz powinni być „przywo­
łani do porządku“.

Jak widać reakcyjna prasa an 
gielska zniekształca straszliwie ist 
niejącą sytuację. Prawda jednak 
toruje sobie drogę coraz bardziej. 
Naród brytyjski uświadamia so­
bie fakt, że to, czego jesteśmy 
świadkami, nie jest tylko głupo­
tą, lecz jedną z najstraszliwszych 
zbrodni w historii. I jednocześ­
nie rośnie w nim uczucie gniewu 
na myśl, że w zbrodni tej biorą 
udział wojska brytyjskie, pod wo 
dzą generała Boatnera, jednego 
z najbardziej okrutnych brutali 
w całej armii amerykańskiej.

DEREK KARTUN

Około miliona złotych 
wygospodaruje załoga 

Żerania
WARSZAWA (PAP). Niezwy­

kle entuzjastyczny przebieg mia­
ła w dniu 18 bm. masówka, na 
której załoga Fabryki Samocho­
dów Osobowych na Żeraniu po­
dejmowała zobowiązania dla ucz­
czenia 8 rocznicy PKWN.

Zobowiązania podjęte przez za 
łogę FSO pozwolą na wykonanie 
planu I półrocza br. do dnia 27 
czerwca. Łączna suma dotychcza 
sowych zobowiązań przyniesie do 
datkową produkcję wartości oko­
ło 1 miliona zł.

BERLIN (PAP). Jak donosi a- 
gencja ADN, na odbytej w tych 
dniach konferencji Bloku Demo­
kratycznego (Zjednoczonego Fron 
tu Partii i Organizacji Antyfa­
szystowsko-Demokratycznych Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej) uchwalono jednomyślnie re­
zolucję, w której czytamy m. in.:

Mocarstwa zachodnie odrzuci­
ły propozycję radziecką w spra­
wie utworzenia narodowych nie­
mieckich sił zbrojnych w Niem­
czech zjednoczonych, niezawi­
słych, demokratycznych i miłują 
cych pokój, a zamiast tego po­
stanowiły utworzyć w Niemczech 
zachodnich agresywną armię na­
jemną, z generałami faszystow­
skimi, pod naczelnym dowódz­
twem generała - dżumy Rid- 
gway‘a. Wobec tego Niemiecka 
Republika Demokratyczna zmu­
szona jest, dla odparcia tego za­
machu i w celu uratowania spra­
wy pokoju, do utworzenia włas­
nych narodowych sił zbrojnych.

Kto pragnie zachowania poko­
ju, ten powinien go bronić.

Kto pragnie państwa demokra­
tycznego, ten nie może zostawiać 
go bezbronnym wobec groźby na­
paści agresywnych sił cudzoziem 
skich.

Kto nie chce z bronią w ręku 
chronić pokoju przed agresorem, 
ten ośmiela agresora i naraża na 
niebezpieczeństwo sprawę poko­
ju. Utworzenie narodowych sił

jej granic i sprawy pokoju, przy 
czyni się znacznie do zachowania 
pokoju i zażegnania katastrofy 
nowej wojny światowej, zagraża­
jącej Niemcom, ich sąsiadom i 
całemu światu.

Blok Demokratyczny, Zjednoczo 
ny Front Partii i Organizacji An­
tyfaszystowsko - Demokratycz­
nych — wzywa więc wszystkich 
obywateli naszej republiki, zwła­
szcza zorganizowanych we Fron­
cie Narodowym, do kontynuowa 
nia wielkiej akcji uświadamiają, 
cej w imię ratowania sprawy po 
koju.

Hasło IV zjazdu Rady Związku 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej w 
Lipsku — „Gotów do obrony na­
szej , ojczyzny i pokoju!“ — powin 
no stać się hasłem wszystkich pa­
triotów niemieckich. Blok Demo­
kratyczny wita i popiera rezolu­
cje uchwalone w Lipsku przez na 
szą młodzież, oraz wezwanie do 
wstępowania w szeregi policji lu 
dowej. Blok Demokratyczny apro 
buje i popiera nowe środki walki 
przeciwko wszelkim aktom sabo­
tażu, szpiegostwa i działalności 
dywersyjnej agentów zachodnich, 
podjęte przez rząd NRD.

O zdecydowaną wolę wszyst­
kich miłujących pokój sił naszego 
narodu, zjednoczonych w Bloku 
Demokratycznym, wolę zapobie­
żenia wojnie i obrony pokoju at 
do końca, rozbiją się zbrodnicze 
zamiary imperialistycznych mo-

zbrojnych Niemieckiej Republiki I carstw zachodnich i ich pomoc- 
Demokratycznej w celu obrony'ników z Bonn.

Na apel staje cały świat pracy Wybrzeża
(Dokończenie ze strony 1).

pa palaczy z tego statku w długo 
falowym ^obowiązaniu zaoszczę­
dzi 5 proc. węgla i 10 proc. cl iwy 
obiegowej. III mechanik tego stał 
ku Gibek przeszkoli palaczy i 
trymerów w racjonalnym spala­
niu węgla.

Zobowiązanie podjął również 
kapitan statku „Śląsk“ — Gwiaź 
dzlński, który do końca br. prze­
szkoli zawodowo II oficera stat­
ku do pełnienia funkcji I oficera.

Jak poważny zasięg przybra 
ły zobowiązania na naszych 
statkach handlowych, świadczą 
tymczasowe cyfry, sumujące 
otrzymane z morza telegTamy. 
W ciągu 2 dni aż 16 załóg pod 
jęło zobowiązania, o ogólnej 
wartości pół miliona złotych, 
przy czym do sumy tej nie wli 
czono zobowiązań Polskiego 
Ratownictwa Okrętowego i ad 
ministracji PLO.

Oto czyn gdańskich stoczniowców

kiego pisarza proletariackiego, twór 
oy literatury radzieckiej, wielkiego 
humanisty i płomiennego bojownika 
o pokój — Maksyma Gorkiego.

W rocznicę zgonu Maksyma Gor­
kiego odbywają się w radzieckich za­
kładach pracy, pałacach kultury, klu 
bach i bibliotekach zebrania 1 wie­
czory, poświęcone życiu i twórczo­
ści genialnego pisarza. Instytut LI
teratury Powszechnej im. Gorkiego ty Gorkiego

się w 300-tysięcznym nakładzie.
Tłumy ludzi zwiedziły w tych

dniach muzeum Gorkiego w Mosk­
wie oraz Wystawę dzieł wielkiego 
pisarza, otwartą w parku kultury i
wypoczynku im. Gorkiego w Mosk­
wie. Na ekranach kin radzieckich wy 
świetlane są filmy, związane z życiem 
i twórczością genialnego pisarza. Te­
atry moskiewskie wystawiają drama

Każdy nowy statek, wykona­
ny przez nasze stocznie — to 
cios, wymierzony w podżegaczy 
wojennych!

Wielka sala zebrań Stoczni 
Gdańskiej wypełniona była po 
brzegi, kiedy przewodniczący 
Rady Zakładowej ob. Szkółek o- 
tworzył masówkę. Rozbrzmiały 
dźwięki Międzynarodówki, któ­
rą podchwyciło setki głosów, da 
jąc gorący wyraz uczuciom 
międzynarodowej solidarności 
klasy robotniczej.

W głęboko ujętym referacie

W zrozumieniu własnego interesu
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' 'społeczny okowiązek
chłopi zweąkszają dostawę mielca

Coraz szerszy oddźwięk u chłopów naszego województwa znajduje 
dekret o obowiązkowej dostawie mleka dla naszych miast. Tysiące 
chłopów mało i średniorolnych, wywiązując się na czas z dostaw mle­
cznych, wnosi w ten sposób codziennie swój cenny wkład w sprawę 
zaopatrzenia ludności miejskiej.

Jak wykazuje dotychczasowy przebieg dostaw, chłopi woj. gdań­
skiego w większości powiatów realizują terminowo dostawy mleczne 
na miesiąc bieżący.

_ Wprawdzie wskaźnik wykonania planu czerwcowego za pierwszą de­
kadę wynosi 30,2 proc. całości, a więc jeszcze niecałkowite zrealizo- 
wanie dostaw na bieżąco, jednak, analizując dostawy większości po- 
wlatow, musimy stwierdzić, że znaczna większość chłopów terminowo 
odstawia mleko do zlewni.

W dostawach mlecznych spośród wszystkich powiatów na czoło 
■wybijają się powiaty: GDAŃSKI, SZTUMSKI i ELBLĄSKI. Wybitne 
miejsce zajął tu pow, gdański, którego gospodarstwa wykonały już w 
ciągu pierwszej dekady 39,9 proc. dostaw mlecznych za czerwiec. Owa 
następne powiaty realizują należycie plan dostaw czerwcowych, co wy­
kazuje ich wskaźnik za pierwszą de kadę.

Najsłabsze wyniki pod wzglę- j zawartości 3,5 proc. tłuszczu. Pa 
dem terminowości dostaw mlecz triotyezną postawę chłopów tej 
nych za miesiąc bieżący wykaza- gromady należy szczególnie nnd-miesiąc bieżący wykaza 
ły pow.: malborski, kartuski, i 
kościerski. Podczas, gdy chłopi 
kartuscy i kościerscy wykonali 
dotąd zaledwie 25,5 i 26,3 proc. 
planu dostaw czerwcowych, to 
chłopi malborscy wykonali i.ylko 
20,6 proc, dostaw. Aktyw gro­
madzki i gminny w tych powia­
tach powinien przeprowadzić 
wśród chłopów szeroką akcję, u- 
świadamiającą im znaczenie termi 
nowych dostaw mlecznych dla u- 
sprawnienia zaopatrzenia miast w 
mleko.

Najbardziej przodującą gminą 
woj. gdańskiego na polu dostaw 
mlecznych jest gmina Marzęcino 
(pow. gdański), której chłopi na­
leżycie i terminowo dostarczają 
mleko do zlewni.

Douiod#
patriotycznej postaw#

Na czoło zespołów wybija i 
zdecydowanie gromada !j>togi w 
gminie , Kałdowo (pow. malbor- 

:i), której gospodarze do starcza - 
miesięcznie 30.000 i. mldfca P

gromady należy .szczególnie pod 
kreślić, gdyż plan roczny jej 
dostaw wynosi 40.000 1. mleka o 
zawartości tłuszczu 3,2 proc., a
— jak wskazują powyższe dane
— dostarcza ona miesięcznie re­
kordową ilość 30.000 1. mleka.

Ładnymi wynikami, jeżeli cho­
dziło poszczególnych gospodarzy, 
może tu pochwalić się gospodarz 
średniorolny Józef Andryszkow- 
ski z gromady Starynia (gm. Li­
chnowy), który zamiast 800 1. 
przewidzianych na maj, dostar­
czył przeszło 1.050 1. mleka. Ró­
wnież jego sąsiad z gminy Ma- 
rzęeino (gromada Kępin) ob. Lę- 
bowski prawie 5-krotnie przekro 
czył plan dostaw majowych, do­
starczając zamiast 300 przeszło 
L400 i. mleka. Również ob. Ka- 
c*i arek z grom. Łnbiszewo (gm. 
Nowy Staw) przekroczył znacznie

a na czerwiec może już pochlu­
bić się ilością 130 1. mleka.

Przełamać
trudności i niedbalstuio

Obok tego szeregu przodują­
cych gromad i gospodarzy indy­
widualnych naszego województ­
wa, którzy realizując w czas do­
stawy mleczne przyczyniają się 
tym samym do coraz lepszego u- 
sprawnienia zaopatrzenia miast, 
istnieją jeszcze gdzieniegdzie po­
szczególne gromady i indywidu­
alni gospodarze, nie wywiązujący 
się z dostaw mleka.

Dziwną postawę w tym wzglę­
dzie wykazuje sołtys gromady 
Kraśniewki (gm. Miłoradz), gos­
podarz średniorolny Leopold Po­
korski, który nie dostarczył do­
tąd ani jednego litra mleka. Gdy 
weźmie się pod uwagę, że jest on 
właścicielem trzech krów i po­
równa się jego stanowisko z wie 
loma przytoczonymi powyżej przy 
kładami, należy szczególnie na­
piętnować postawę sołtysa wy 
mienionej gromady. Podobnie 
chłopi z gromady Jankowo (gm 
Łostowice) nie dostarczyli dotąd 
ani jednego litra mleka.

W powiecie malborskim źle wywią­
zują się z dostaw mleka PGR-y, któ­
re wykonały plan za pierwszą deka­
dę miesiąca zaledwie w 14,8 proc.; 
PGR-y Krzyżanowo i Kraszewo przy­
wożą zaś mleko do zlewni w Starym 
Polu w stanie zsiadłym, a PGR Stogi 
odstawia brudne mleko do zlewni w 
Szymankowie,

Mimo tych niedociągnięć z każ 
dym dniem usprawnia się aparat

dyr. naczelny Stoczni Gdań­
skiej ob. Kostuj przedstawił 
zebranym sytuację międzynaro­
dową, demaskując całą ohydę 
imperialistycznej polityki anglo 
-amerykańskich agresorów. Mó 
wił on o podejmowanych po­
przednio i już zrealizowanych 
zobowiązaniach, podkreślając o- 
grornne znaczenie mobilizująca 
zobowiązań podejmowanych dla 
uczczenia „Dnia Stoczniowca“.

_— Tymi osiągnięciami stocz­
niowcy nie zamykają jednak 
swego dodatkowego wkładu w 
walkę o pokój i socjalizm. Wzra 
stająca z każdym dniem liczba 
współzawodniczących jest naj­
lepszym świadectwem ich doj­
rzałości politycznej.

— Stoczniowcy, jako awan 
garda klasy robotniczej Wy 
brzeża, czynem produkcyj­
nym uczczą VIII rocznicę 
Manifestu Polskiego Komi­
tetu Wyzwolenia Narodowe­
go — wśród huraganowych 
oklasków ob. Kostuj zakoń­
czy! swe i»rzeinówicnie.

Skrócą czas przeglądu
Spośród robotników Stoczni 

Gdańskiej pierwszy na mównicę 
wszedł ob. Górski z wydziału 
montażu maszyn i kotłów7. Za­
wiadomił on zebranych, iż bry­
gada Szredera z tego działu o 
8 dni skróci czas przeglądu ma 
szyn głównych na budowanej 
jednostce, zaś brygada Babiń­
skiego wszystkie prace na jed 
nostce 2023 wykona do 15 lip- 
ca.

eznego, odlewni, malami, bos 
manatu, straży przemysłowej i 
pracowników administracyjno - 
finansowych.

Odczytywanie zobowiązań 
co chwilę przerywają żywio­
łowe manifestacje i okrzyki: 
— Bierut! Bierut! Bierut! 
— Stalin! Stalin! Stalin! — 
Pokój! Pokój! Pokój!

Na zakończenie masówki czo 
łowy przodownik pracy, stocz­
niowiec Duma, odczytał rezolu 
cję, jednomyślnie, spontanicz­
nie przyjętą przez wszystkich 
stoczniowców.

Szj&def zbudujmy socjalizm
Ten sam wyraz patriotyczne­

go oddania bil z twarzy >hotni- 
ków cegielni Wiślinki, kiedy 
przystąpili do podejmowania zo­
bowiązań produkcyjnych dla ucz­
czenia rocznicy objęcia przez lud 
pracujący rządów- ojczyzny.

Dla przyśpieszenia tempa wzno

szenia tfialldch budowli socjaliz­
mu w naszym kraju, cała załoga 
cegielni postanowiła wspólnyi i 
siłami ponadplanowo w czerwcu 

i llpcu wykonać 500 tys. cegieł, a 
tym samym przekroczyć postawie 
ne przed nią zadania o przeszło 
20 proc.

Jednocześnie robotnicy Wiśłi- 
nek wezwali wszystkie cegielnie 
naszego województwa, wszystkie 
cegielnie całej Polski, by zwięk­
szonym wysiłkiem w pokojowej 
pracy dały godną odprawę wo­
jennym zakusom anglo - amery­
kańskich imperialistów.

Nie zadawalając się tymi kon­
kretnymi zobowiązaniami, pracow 
nicy cegielni rzucili robotnicze 
wezwanie Fordońskim Zakładom 
Ceramicznym, by przystąpiły do 
współzawodnictwa o uzyskanie 
tytułu najlepszej cegielni, by sta­
nęły do walki o zdobycie sztan­
daru przechodniego Żarz. Głów­
nego Zw. Zaw. Budownictwa i Ce 
ramiki.

Portowcy — spadkobiercy czerwonej Gdyni

swe dostawy majowe, odstawiając dostaw i wzrastają same dostawy 
zamiast „70 — 700 1. mleka. Na mleka dla naszych miast. Wbrew
podkreślenie zasługują dostawy 
chłopa bezrolnego Witolda Go- 
rzałczyńskiego z gminy Łostowi­
ce, który w maju, nie będąc wca

machinacjom kułackim i speku- 
lanckim olbrzymia większość chło 
pów mało i średniorolnych czy­
nem demonstruje stale zacieśnia 
jąoy się sojusz robotniozo - ehłop 
«H. U. WJ

Stoczniowcy z .wydziału mon 
tażu instalacji okrętowych po­
stanawiają w ciągu dwóch dni 
przeprowadzić wszystkie prace 
hydrauliczne na jednostce 2032, 
zaś w Ciągu trzech dni na jed­
nostce 2033, a roboty pokłado­
we na jednostce 200064 prze­
prowadzone zostaną w ciągu 
czterech dni.

Ponadto pracownicy pionu te­
chnicznego zobowiązują się do 
5 lipca zorganizować szkołę sta 
chanowską dla młodzieży wy­
działu.

W imieniu wydziału montażu 
kadłubów odczytał zobowiążą 
nia ob. Kucharek, zaś jako 
przedstawiciel pracowników dzia 
łu obróbki kadłubów wystąpił 
ob. WojcicszIdewicB.

Płyną fale zobowiązań pro­
dukcyjnych stoczniowej śiusar- 
ai driftowej, wydziału aiektry

Robotnicy wszystkich działów 
portu gdyńskiego wczoraj rów­
nież zgłaszali swe zobowiązania 
lipcowe. Portowcy wydziału prze 
ładunkowego nr 1 zaoszczędzą 
dzięki swym zobowiązaniom 22 j 
tys. roboczogodzin. Dysponenci i 
starsi brygadziści tegoż wydziału 
przyczynią się do zaoszczędzenia 
1.300 roboczogodzin, zaś pracow­
nicy urządzeń przeładowczych — 
dzięki przeprowadzaniu remon­
tów we własnym zakresie — do­
rzucą do Czynu Lipcowego 992 
rob.-godz.! Pracownicy fizyczni i 
umysłowi oddziału składowego 
ponadplanowo wyładują 195 ton 
towaru.

Jako zobowiązanie długofa­
lowe, gdyńscy portowcy wy­
działu przeładunkowego nr 1 
postanowili od 1 lipca zasto­
sować na wszystkich statkach 
system pracy ciągłej.

Socjalistyczna oszczędność wy 
działu przeładunków nr 3 wy­
niesie w Czynie Lipcowym ogó 
łem 110.600 zł., zaś pracownicy 
elewatora przyczynią się do uzy

skania 16.612 zł. ponadplano­
wych oszczędności, o ile załogi 
jednego i drugiego odcinka por 
towego w trakcie realizacji nie 
podwyższą swych zobowiązań.

Pracownicy wydziału prze 
ładunków masowych uczczą 
wielką rocznicę wprowadze­
niem na wszystkich stat­
kach rudo wy eh systemu pra­
cy ciągłej. Ponadto 19 brygad 
trymerskeh i 12 dźwigowych 
tego wydziału dzięki pracy 
bezawaryjnej skróci przeładu 
nek o 35 proc. czasu dozwo­
lonego zmniejszając jedno­
cześnie uszkodzenia wagonów 
o 10 proc.

Zobowiązania załogi wydziału 
przeładunków masowych dadzą 
110 tys. zł oszczędności.

Odczytująo uroczystą rezolu­
cję, ob. Maniecki dokonał jed­
nocześnie podsumowania już po 
djętych zobowiązań gdyńskich 
portowców, dzięki którym zało­
ga portu gdyńskiego zaoszczędzi 
w Czynie Lipcowym 470.439 zł.

Zobowiązania gdańskie!) dziewiarzy
Wzmożoną pracą i tysiącami 

złotych nowych oszczędności 
gdańscy dziewiarze powitają 
wielkie święto narodowe.

Załoga Gdańskich Zakł. Przem. 
Dziewiarskiego podjęła szereg 
cennych zobowiązań ogólnej 
wartości 136 tys. złotych.

Wśród 18 zobowiązań czo­
łowe miejsce zajęły deklara­
cje produkcyjne robotników 
I potoku zmiany pierwszej, 
którzy do dnia 22 lipca, a 
potem dalej, przez cały III 
kwartał, zobowiązali się pro­
dukować dziennie po 45 ko­
szul ponad plan. Podobne zo­
bowiązanie zgłosili pracowni­
cy VI potoku w zmianie 
drugiej.

18 kobiet z cewiarnł do Świę­
ta Odrodzenia dodatkowo dzien­
ne przecedzi po 18 kg surowca 
ponad plan, a brygada elektryków 
oraz ślusarze również nie poską 
pili swych robotniczych przyrze 
cz eń.

Dalsze zobowiązania napływa­
ją. Nie zważał*« na zakończe­

nie masówki, dziewiarki i dzie­
wiarze gdańscy co godzinę zgła 
sza ją dalszy swój udział w wiel 
kim Czynie Lipcowym.

H&Segacfa 

związkowców skandynawskich 
opuściła Polską

WARSZAWA (PAP). Dnia 16 
bm. opuściła Warszawę po 2-ty- 
godniowym pobycie w Polsce 
25-osobowa delegacja związkow­
ców skandynawskich.

Goście skandynawscy zwiedzili 
ośrodki przemysłowe naszego kra 
ju zapoznając się z osiągnięciami 
socjalnymi i kulturalnymi pol­
skich mas pracujących.

Dziękując za gościnne przyję­
cie kierownicy poszczególnych 
grup delegacji podkreślali, że 
wrażenia, jakie wywożą z Pol­
ski, będą dla nich bodźcem do 
dalszej wzmożonej walki przeciw 
ko wojennym knowaniom impe­
rialistów amerykańskich*

^92162
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Miesiąc przed Zlotem
młodzież budowlana 

wykonała połowo 
swych zobowiązań

Ogólna wartość zobowią­
zań, które podjęli pracowni­
cy działu produkcji pomocni­
czej ZBM dla uczczenia Zlo­
tu Młodych Przodowników 
wynosi 441.782 zł.

Wśród ZMP-owców wy­
różniają się stolarze Zenon 
Lewandowski i Alfons Ce­
sarz; W zobowiązaniach ze­
społowych przodują: załoga
ślusarni nr 2 pod kierowni­
ctwem Marcina Młodaka i 
pracownicy stolarni nr 21 — 
pod kierownictwem Eugeniu­
sza Prokopezuka.

Dotychczas zrealizowano zo 
bowiązania w 50 proc. (h)

Wybrzeże w Czynie Lipcowym
Pracownicy Gdańskiego Przem. Zjedn. Budowlanego
zadeklarowali ponad pół miliona złotych

Zobowiązania metalowców z „Ursusa“, górników z kopalni 
„Siemianowice" i hutników z zakładów im. Dzierżyńskiego 
dadzą naszej gospodarce więcej stali, więcej węgla i więcej 
traktorów.

Na ich apel odpowiadają robotnicy w całym kraju. Czyn 
Lipcowy klasy robotniczej jest wyrazem zdecydowanej woli 
zbudowania Polski silnej i bogatej, Polski ludu pracującego.
Podobnie jak w całym kraju, i

Kto z nami do Wieżycy...
W niedzielę, 22 bm. „Orbis" w 

Gdańsku organizuje wycieczkę po 
ciągiem turystycznym do Wie­
życy.

Całkowity koszt, łącznie z jedno 
razowym posiłkiem wynosi 22.50 
zł. Wycieczkowiczom pobyt w 
Wieżycy umilać będzie: 6-osobo- 
wy zespół smyczkowy, soliści Pol 
skiego Radia, Danuta Zimna-Tu- 
cholska i Karol Wieczorek, oraz 
zespół taneczny. Bufet GZG na 
miejscu.

Grupowe zgłoszenia przyjmuje 
do dn. 20 bm. (godz. 12) sekcja 
obsługi turystycznej „Orbisu" w 
Gdańsku. PI. Sikorskiego 4, tele­
fon 347-77.

...a kto do Ostródy?
W dniach 21 i 22 bm. PTTK 

organizuje wyciecttkę do Mal­
borka, Elbląga i Ostródy. Wy­
jazd pociągiem w sobotę po po­
łudniu, zwiedzenie zamku mal- 
borskiego i Elbląga wraz z noc­
legiem w Domu Turysty. Rano 
statkiem wyjazd przez kanał 
warmiński (pochylnia). Powrót 
do Gdańska wieczorem — pocią 
giem.

Informacje, zapisy i wykupi 
kart uczestnictwa: PTTK,!
Gdańsk, ul. Długa 45, tel. 
325—69.

na Wybrzeżu wiele załóg zbie~a 
się już na masówkach, na któ­
rych robotnicy, podejmując zo­
bowiązania produkcyjne, wzywa 
ją towarzyszy pracy z innych za 
kładów do współzawodnictwa.

Hiisówka
W świetlicy ZB 3 w Gdańsku 

odbyła się masówka z udziałem 
aktywu budowlanego, a więc przo 
downików pracy, majstrów, bry­
gadzistów, kierowników budów, 
techników i innych przodujących 
pracowników budowlanych.

Zanim jednak przystąpiono 
do podejmowania konkretnych 
zobowiązań, robotnicy dokła­
dnie zanalizowali możliwości 
ich realizacji. Na budowach 
robotnicy postarali się zawcza 
su o zapewnienie ze strony uy 
rekcji niesienia im ewentual­
nej pomocy, oraz dostarczania 
potrzebnych materiałów.

W prezydium masówki zasiedli: 
przewodniczący rady zakładowej 
Stanisław Roman, przedstawiciel 
ORZZ Zygmunt Herman i głów­
ny inżynier ZB 3 GPZB Andrzej 
Pawlukiewicz. Na masówce ogó­
łem wpłynęły 44 zobowiązań5®, 
przynoszące w sumie 501.595 zł. 
oszczędności. Obecnie trwa maso 
wa akcja dalszego podejmowania 
socjalistycznych zobowiązań.

Na czoło wszystkich zobowiązań 
wybija się czyn załogi budowy 
124 D, pod kierownictwem Bro­
nisława Krefty, która odda do 
użytku dwie pochylnie na 14 dni 
przed zaplanowanym terminem!

Zobowiązanie to, w realizacji któ 
rego już bierze udział m. in. mło 
dzieżowa brygada ob. Lewińskie­
go, brygada prac ziemnych ob. 
Rohdego i Laska i brygada beto- 
niarska ob. Kubiaka, przyniesie 
oszczędności na kwotę 65.280 zł.

Załoga z budowy 143 odda 
do użytku w dniu święta na­
rodowego 22 Lipca budynki 
o łącznej kubaturze 6,900 m 
sześć. Przy wykonywaniu te­
go zobowiązania biorą udział: 
ciesielska brygada Mariana 
Kaszubowakiego i Jana Stol­
ca. młodzi ZMP-owcy Józef 
Muczyński i Konrad Mróz, 
murarze Józef Pieniążek, A- 
leksander Jaworski i inni. 
Łączna wartość tego zobowią 
zania wynosi 51.579 złotych.

Inne załogi ZB3 GPZB nie 
pozostają w tyle. Centralną izbę 
przyjęć przy gdańskim szpitalu 
powszechnym robotnicy oddadzą 
do użytku całe 12 dni przed 
terminem. Załoga budowy 168 
zobowiązała się oddać 2 dni

przed terminem baraki murowa 
ne, posiadające łączną kubaturę 
4.715 m sześć. Wyróżnia się przy 
tym brygada młodzieżowa Jana 
Minkowskiego, dwójkowy zespół 
w składzie: murarz Antoni
Czarnocki i podręczna Gertruda 
Stencel, brygady ciesielskie Ste­
fana Gąsforka i Franciszka 
Imiołka, oraz brygada robót zie 
mnych ob. Piepiórki.

Wezwanie rzucono
Dotąd w ruchu lipcowych 

zobowiązań bierze udział 519 
pracowników^. Załoga ta wzy 
wa wszystkie inne zakłady 
budowlane do podejmowania 
zobowiązań dla uczczenia 
VIII rocznicy ogłoszenia Ma­
nifestu PKWN, oraz do 
współzawodnictwa w realiza­
cji Czynu Lipcowego.

TA NOW* FALA ZOBO­
WIĄZAŃ PRZYSPIESZY RE 
ALIZACJĘ PLANU, PRZY­
NIESIE NAM NA WYBRZE 
ŻU. JAK I W CAŁYM KRA 
JU NOWE DOMY, ZAKŁA­
DY, SZPITALE I UCZEL­
NIE. PRZYCZYNI SIĘ DO 
POMNOŻENIA SIŁ NASZE­
GO KRAJU, WAŻNEGO O- 
GNIWA W ŚWIATOWYM 
OBOZIE WALKI O POKÓJ.

(g)

msgawk;
To też c-huHiiaństiuo
Miejscowość: Gdynia, ulica:

Starowieyska, dzień: raczej noc, 
w każdym razie ostatnia nie­
dziela.

Obudził mnie głośny stuk. Ktoś 
silną i niewątpliwie wprawną 
ręką trzepał dywany. Była godzi­
na 2.59 nad ranem. Co. prawda 
nie działo się to na moim podwó

sprzedaż w danym sklepie na pa­
rę dni. Jest to dokuczliwe dla 
klienta, który przyzwyczajony do 
swego sklepu, nie wie często, do­
kąd się udać.

Dbały o wygodę swych klien­
tów, sklep odzieżowy MHD nr 1 
w Gdyni, przy ul. 10 Lutego, wy­
wieszając napis: „remanent", u- 
mieścił więc pożyteczną informa­
cję: najbliższy taki sam .klep

rzu. ale niemniej przerwano^ mi j MHD (nr 61) znajduje się przy ul
Świętojańskiej 42.

Inne sklepy powinny tę inicja­
tywę podjąć. (m).

najlepsze godziny snu. Trzepanie 
trwało — drobiazg — 40 minut.

Nie sądzę, by „odnośny" komi­
tet domowy ustalił dla owego 
lokatora godziny robienia tak gło­
śnych porządków7 na trzecią ra­
no. Bo w tym czasie nie tylko ja 
pogrążony jestem we śnie, lecz 
ponadto sto tysięcy pracujących 
gdynian! (ił).

Pożyteczna infciót i? ma
Przeprowadzany co pewien czas 

w sklepach remanent zawiesza

Konkurs!!!
DZIŚ — zapoznajemy się z 
planem Starego Gdańska 
JUTRO — wycinamy I ku­
pon konkursowy 
POJUTRZE — dalsze « 
szczegóły KONKURSU!

By korzystać z kajaków — 
trzeba umieć pływać

Uprawiający sport kajakowy 
powinni posiadać umiejętność 
pływania. Aby zapobiec nie­
szczęśliwym wypadkom, któ­
re mogłyby się zdarzyć, w tego­
rocznym sezonie w7 przystani LM 
w Jelitkowie będą odbywały się 
kursy pływania.

Wszyscy chętni, którzy ze­
chcą nauczyć sie pływać, będą 
mogli korzystać najpierw z 
krótkich teoretycznych wykła 
dów’ o sztuce pływania, prze­
prowadzanych w pomieszcze­
niu przystani, potem zaś pró­
bować swych sił w morzu pod 
kierownictwem instruktora. 
Nauka pływania będzie odby­
wała się w każdą sobotę po 
południu i przez cały dzień w 
każdą niedzielę. (it).

Dobra książka — orąźem kultury narodowej
Wydawnictwa naukowe trafiajq do rąk masowego czytelnika

Razem w szeregach Czpu
my —zobowiązaniami. ' 
żołnierze — swą postawą służbową!

W kraju naszym dostrzegamy olbrzymi rozwój wydawnictw popular­
no - naukowych, z których masy czytelnicze czerpią wiadomości, słu­
żące do ugruntowania naukowych podstaw światopoglądu materialisty- 
cznego t uzupełniają swą wiódżę zawodową.

Jak rzecz przedstawia się aktualnie w tym zakresie, informuje nas 
prof, mgr W. Mieleszyński, delegat PWN na okręg gdański.

Państwowe Wydawnictwo Na­
ukowe rozpoczęło swoją działal­
ność przed rokiem, w okresie za­
kończenia I Kongresu Nauki Pol

TEATRY
*> 4 »K WIELKI - GDANSK

„Łaska królewska" — godz. 
premiera.

STUDIO OPRROWB p. F. 
nieczynne.

WEATtt DRAMATYCZNI — GDYNIA
nieczynny.

»KAT« KAMERALNY — SOPOT 
„Zabobonnlk" — godz. 19.30.

19 —

B. -

REPERTUAR KIN
GDANSK

„BAJKA" we Wrzeszczu — „śmia­
li ludzie" (16. 18, 20). 
„ZMP-OWIEC" we Wrzeszczu — 
„Nędznicy" U s. (16, 18, 20). 
„PRZYJAŹŃ" w Gdańsku — „Za­
kazane piosenki" (18, 20). 
„MARYNARZ" w Nowym Porcie 
— „Pani Dery” (18, 20).
„DELFIN" w Oliwie — „Jak harto 
wała się stal" (16, 18, 20).
OYRK NR 7 we Wrzeszczu, oodzlen 
nie o godz. 19.30, w niedzielę o go­
dzinie 15.30 i 19.30.

SOPOT
„BAŁTYK" — „Wielki koncert" 
(16.30, 18.30, 20.30)
„POLONIA" — „Strefa zachodnia" 
(16, 18, 20).

GDYNIA
„ATLANTIC" — „Przysięga" (16.30, 
19).
„GOPLANA" — „DS-70 nie działa“ 
(16, 18, 20).
„WARSZAWA" — „Bez adresu" 
(16, 18, 20).
„PROMIEŃ" w Chylonll — „Na 
arenie" (18, 20).
„FALA" na Grabówku — „Wesołe 
kumoszki z Windsoru“ (13, 20). 
„NEPTUN" w Orłowie — „Wilcze 
doły" (18, 20).
FOTÜPLA8TIKON — Gdynia, Włady 
sława IV 28 - „śladami Hellady"

dyrektora Archiwum Państwowego w 
Gdańsku.

Sekretarz generalny, dr Marian 
Pelczar, chętnie informuje nas o 
stanie prac wydawniczych towa­
rzystwa, które jest jedynym nau 
kowym wydawnictwem na Wy­
brzeżu. W uznaniu dotychczasowe

_____  ^ ___ _____ __ go dorobku, Polska Akademia
sklej. Do zakresu działania PWN Nauk nie tylko zatwierdziła pra­

xes w osobie dr MARCINA DRAGANA,} napisanego przez Francuza Karola

należy: wydawanie prac nauko­
wych. podręczników akademic­
kich, książek pomocniczych, skryp 
tów, prac popularno - naukowych

Masowy popyt

ce i plany wydawnicze towarzy 
stwa, lecz subwencjonuje je znacz 
nymi zasiłkami, sięgającymi jed­
norazowo kilkudziesięciu tysięcy 
złotych.

— W ostatnim półtoraroczu wydali­
śmy przy ścisłym współdziałaniu z 
Centralnym Urzędem Wydawniczym

Ogier. Ta ostatnia pozycja w ogóle po 
raz pierwszy zostanie wydana (jako 
publikacja, i zarazem tłumaczenie) ze 
spoczywającego w muzeum od prze­
szło 300 lat, rękopisu!

Słownik miM na widnokręgu
Ambitna placówka ponadto 

przewiduje, jak nas dalej infor­
muje dr Pelczar, wydanie słowni­
ka morskiego, oraz naukowego 
katalogu starodruków Biblioteki 
Miejskiej w Gdańsku. Jednocześ­
nie dowiadujemy się, że wydaw­
nictwo regionalnego kwartalnika 
naukowego pt, „ROCZNIK CDAfr 
SKI“ pod redakcją dr Mariana 
des Loges znajduje się już na naj

w tygij lepszej drodze. Do pierwszego nu
— Siedzibą PWN jest Warszawa, 

oddziały zaś mieszczą się w miastach ’ „rJr c DP„jjowvch
^de^a^Ch:pn^nnu!lWlwrC-!!üawufk0ä^edn% broszurę popularną, a miano-1 mem wejdzie m. in. praca o pre-
deleKaol są w^ Częstochowie Lublinie, iwiele: t0.Trrtk rjsttttków Zdzisława Kró! historii regionu, o budownictwie nriegau są w i.ięiiuiu«»«, buumiie, , r.flańtlt znhvt.knwv“. Rost bieżący. , , , ■ ,__i_____

; Olsztynie, Szczecinie, Toruniu 
Wybrzeżu.

i na | la „Gdańsk zabytkowy“. Rok bieżący 
! poza wydaniem „Gdańska wczesńo- 
! dziejowego“, I części 7 tomu „Doku- 

Pamiętamv dobrze. Że podczas imentów do historii morskich spraw 
Dni Oświaty Książki i Prasy . Polski“, przyniesie nam jeszcze dzie-

, . , _ . i •______ ‘ je portu szczecińskiego, genezę naz-spizedaz sklepowa \ ki ...maszo- i wv (j^ańska, monografię monety gdań 
Wa wydawnictw PWN Cieszyła; Skłej dzieje legionów polskich na Po 
się wielkim powodzeniem. Zain-imorzu z r. 1807, tom III Archiwum

Doskonałe opanowanie,

POGOTOWIE RATUNKOWE 
GDANSK - WRZESZCZ

tel 4-t(M)0 — Grunwaldzka 2 
Pogotowie dziecięce, Grunwaldzka 2 
tel 4-24-44 — czynne od 19 do 1 
rano. ambulatorium — od 18 do 21 
oprócz- niedziel 1 świąt.

SOPOT
tel 5-24-00 ul Ställna 178.

GDYNIA
tel. 10-00 — Skwer Kościuszki 14.

apteki
od dnia 14. 6. do 20. 6. 

Gdańsk, ul. Świerczewskiego 35/36 
Gdańsk-Nowe Port, ul. Na Zaspy 30 8 

stały dyżur
Gdańsk - Orunia, ul. Jedn. Robotni­

czej 23 — stały dyżur 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 52 
Oliwa, ul. Leśna 1 
Sopot, ul. Stalina 791 
Orłowo, ul. Boh. Stalingradu 66 -

stały dyżur
Gdynia, Skwer Kościuszki 22 
Gdyria-Grabówek, ul. Morska 

stały dyżur

mistrzowska obsługa i właściwa konserwa­
cja powierzonego sprzętu bojowego. — to zaleta wzorowych żołnie­
rzy. St. zwiadowca Henryk Nowakowski, żołnierz - zetempo- 
wiec, starannie konserwuje swój motocykl. (CAF - AFWP)

rnmoiHmmsmtrjjmm

teresowanie szerokich kół. a /ięc 
nie tylko młodzieży akademickiej, 
budziły takie pozycje, jak: „Ueo- 

; «rafia historyczna Polski" (St. 
Arnolda), „Zarys ekonomii poli­
tycznej socjalizmu" (Wł. Brusa i j 

1 M. Pohorillego), „Geometria ana ; 
lityczna" (W. Pogorzelskiego) i 
inne.

Nakładem PWN ukazują się rów- \ 
uleż czasonisma naukowe: „ŻYCIE
NAUKI“ — miesięcznik, „MYŚL FILO­
ZOFICZNA“ — kwartalnik i inne.

Gdańskie Wydawnictwo 
Naukowe

| Gdańskie Tow. Przyjaciół Nauki i 
; Sztuki, założone w lipo u r. 1922 sku 
; pia w swych szeregach poważnych 
| naukowców Wybrzeża. Od 25 lat na

Wybickiego, oraz tom II „Dziennika 
Podróży“ z czasów Władysława IV,

kaszubskim, oraz o hydrografii 
Bałtyku.

Jak widzimy, zarówno central­
ne, jak i regionalne problemy 
wszystkich gałęzi nauki polskiej 
znajdują swe uwzględnienie w 
bieżącym ruchu wydawniczym.

(ws).

SŁOWACH

czowego im. Migały w Gdyni już 
dniu 6 bm. wykonała w 50 proc. ro­
czny plan produkcyjny.

* * *
W dziedzinie oświaty pozaszkolnej 

czele towarzystwa stoi zasłużony pre- nastąpi w Sopocie w bież. roku zna

SUKCES ZAŁOGI ZAKŁADÓW IM. MIGAŁY — SOPOT DWA RA­
ZY W LICZBACH — MŁODZI TANCERZE POKAZUJĄ SWE UMIEJĘT­
NOŚCI — GDANSK TRZYKROTNIE NA NOWO OPISANY — NASZA 
GAZETA POMOGŁA.

Załoga Zakładów Przemysłu Tłusz ] czny wzrost kursów języka rosyj-

53)
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WYSTAWY
Muzeum Pomorskie w Gdańsku, 

otwarte codziennie od godz. 10 do 15 
(z wyjątkiem poniedziałków) w ule
dziele od 10 do 18. Wyztawa 
Żeromski".

.Stefan

Robert Iflartin

- /ttisj u
kapiłattn

— Nie chciałabym być w jego skórze — pomyślała Jąnana, 
widząc szarą z przerażenia twarz wchodzącego do gabinetu burmi­
strza Seulu.

Gra Millera była jasna. Pułkownik polecił burmistrzowi, by 
powtórzył wobec ministrów historię dokumentów, które Li Syn- 
man oddał mu pod opiekę, a które następnie komuniści znaleźli w 
jego domu. Ministrowie słuchali w milczenia twarze ich nie wy­
rażały żadnych uczuć. Już po pierwszych słowach burmistrza wszy­
scy trzej przestali zwracać na niego uwagę. Kiedy burmistrz skoń 
czył, odezwał się Miller:

— Miss Janana, proszę przypomnieć panu burmistrzowi, że 
w opowiadaniu swym opuścił ważny szczegół.

Kiedy Janana przetłumaczyła słowa pułkownika, burmistrz 
zbladł jeszcze bardziej i przerywanym głosem dopytywać się za­
czął, o jaki szczegół chodzi pułkownikowi.

— Proszę powiedzieć — rzekł Miller obojętnie — że chodzi mi 
o fakt, który zakomunikował wczoraj kapitanowi.

Burmistrz milczał i usiłował uchwycić wzrok Millera, lecz puł 
kownik przyglądał się z. zainteresowaniem jakiejś plamce na sufi­
cie, Był zdecydowany nie oszczędzać tego człowieka. Chciał zmu­
sić ministrów do szczerej wypowiedzi kosztem kompromitacji do­
nosiciela.

Po długiej chwili milczenia burmistrz rzekł z determinacją w 
kłosie:

— Panowie ministrowie niewątpliwie pamiętają kto otrzymał 
na przechowanie inne dokumenty, ponieważ byli obecni przy mo­
jej rozmowie na ten temat z prezydentem.

Ministrowie siedzieli milcząc, jak gdyby nic nie słyszeli. _
Amerykanin zapytał, co sądzą o wypowiedziach burmistrza, 

czy może już teraz przypomnieli sobie okiliczności, o których ten 
wspomniał. Wreszcie siwowłosy minister zabrał głos. Mówił o- 
krągłymi i zawiłymi zdaniami. Tak, istotnie przypominała »obłe.

Byli obecni przy przekazaniu papierów, ale nie wiedzieli, że treść 
ich dotyczy tajnych układów pomiędzy Stanami Zjednoczonymi a 
Koreą Południową.

— Miss Janana, proszę zapytać pana ministra, komu personal­
nie powierzono resztę dokumentów — zwrócił się do Janany Miller.

Minister niespokojnym wzrokiem spojrzał na swoich kolegów 
i wymienił nazwisko szefa tajnej policji w Seulu.

Pułkownik podziękował burmistrzowi i pożegnał go wylewnie.
Gdy burmistrz wychodząc skłonił się ministrom, ci ostatni zaled­
wie skinęli głowami.

Miller usiadł znowu za biurkiem i w dłuższym oświadczeniu 
wyłuszczył swoim gościom. ja>ką wagę przywiązują Stany Zjedno­
czone do treści tych dokumentów. Zakończył stwierdzeniem, że 
generałowi Mac Arthurowi zależy na wiadomości, czy dokumenty 
są obecnie zabezpieczone... On zatem pragnąłby zobaczyć, je oso­
biście, aby uspokoić generała. Z chwilą, kiedy Mac Arthur przy­
będzie do Seulu, postanowi wspólnie z prezydentem Li Syn-manem, 
gdzie dokumenty te mają być złożone, aby zapewnić im jak naj­
większe bezpieczęństwo. Pułkowmik przerwał 1 poprosił Jananę o 
napełnienie kieliszków whisky, którą wypito -wznosząc toasty za 
zdrowie Trumana, Mac Arthura i LI Syn-mana.

W końcu ministrowie złożyli przyrzeczenie, że natychmiast po 
przybyciu prezydenta do stolicy, co ma nastąpić za parę dni, pa­
piery zostaną wydobyte z ukrycia i okazane pułkownikowi.

Zwrócili się następnie z prośbą, aby Amerykanie ze szczegól­
ną surowością postępowali z ludźmi, którzy pomagają „bandytom 
komunistycznym".

Przy pożegnaniu pułkownik dodał jeszcze, że takie lub inne 
ustosunkowanie się do obywateli koreańskich zależy od rządu ko­
reańskiego.

Natychmiast po wyjściu gości Miller kazał sprowadzić kapi­
tana Kir Sena.

— Pewnie teraz — myślała Janana —- każe mu aresztować i 
wybadać szefa tajnej policji. No, ale ten juz dawno nie żyje.

Kir Sen był dokładnie poinformowany o losie, jaki spotkał jego 
kolegę po fachu i natychmiast powiadomił o tym pułkownika.

— Tak, to jest niewątpliwy pech, że popełnił on samobójstwo jbyło co najmniej na tydzień 
— mówił Kir Sen, stwierdzając z satysfakcją, że wiadomość ta spra jprzed rozpoczęciem t«j imprezy 
wiła Millerowi zawód.

— Mimo to mam nadzieję podać wkrótce panu pułkownikowi
miejsce ukrycia dokumentów.

(Ciąg dalszy nastąpi)

skiego. Przewiduje się urządzenie
32 kursów z 640 słuchaczami.

* * *
W Sopocie znajduje się 1.088 punk­

tów świetlnych, z czego na oświetle­
nie gazowe przypada 618, a na o- 
świetlenie elektryczne 470 punktów. 
Kredyt na oświetlenie «lic został 
zwiększony w tym roku z 186.240 zł 
do 370.800 zł.

* * •
Niezwykle interesująco zapowia­

da się popis uczniów Liceum Cho­
reograficznego w Gdańsku - Wrzesz­
czu. Popis odbędzie się w sali Tea­
tru Wielkiego w Gdańsku w niedzie­
lę dn. 22 hm. o godz. 10 rano. W po 
pisach weźmie udział ponad 80 ucz 
niów i uczennic.

Tegoż dnia o godz. 15 zamiast
przedstawienia opery „Straszny Dwór“ 
odbędzie Się przedstawienie baleto­
we pt. „Cztery pory roku“, na któ­
rym będzie w charakterze gości gro 
no wybitnych choreografów polskich.

* * *
Gdańsk zyska nową literaturę kra 

joznawczą, gdyż nieobcy naszym
czytelnikom trzej autorzy rozpoczęli
opracowywanie popularnych prze­
wodników turystycznych.

Zygmunt Brócki pracuje nad ilu 
strowanym albumikiem o naszym 
pięknym wybrzeżu, zespół Franci­
szek Mamuszka i dr Leon Mroczkie 
wicz piszą o Oliwie, zwłaszcza pod 
kątem jej przyrody o niecodzien­
nym uroku, a Władysław Szremowicz 
kończy ok. 150-st.ronicową pracę o sa 
mym Gdańsku — dawnym, dzisiej­
szym i przyszłym.

Wszystkie te wydawnictwa ukażą 
się nakładem „Kraju“ w Warszawie.

* * *
O trwającym konkursie czystości 

dowiedziały się załogi Gdyńskich Za­
kładów Gastronomicznych dopiero
z naszej notatki w dniu 10 hm.

Ponieważ delegat PCK zgłosił się 
do Gdy. Z. G. też dopiero po uka­
zaniu się naszej notatki, więc przed­
siębiorstwo to słusznie uważa, że PCK

zmobilizować cały aparat swej propa 
gandy, by te wezwania dotarły na­
prawdę do celu, do pracowników 
każdego z zainteresowanych zakła­
dów.

11397585
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Brak inicjatyw;}
Mieszkam w Tczewie nad Wi­

słą. W dzień wolny od pracy idę 
nad Wisłę, żeby posiedzieć nad 
wodą, odprężyć nerwy, odetch 
nąć świeżym ożywczym powie­
trzem. Lecz oglądam się bezrad­
nie — nie ma na czym usiąść. 
Brzeg Wisły nieprzytulny, wy­
brukowany dużymi kamieniami! 
Nadchodzi jedna, druga rodzina, 
młodzież, starsi... Każdy postoi 
chwilę, pogapi się na wodę i za- 
wraca do miasta, bo nie ma na 
czym usiąść!

Nad Wisłą jest grupa kaszta­
nów, tam można wyrównać te­
ren i postawić chociaż ze 3 
ławki.

A sprawa plaży w Tczewie? 
Czy trzeba konieczne jechać na 
Wybrzeże, żeby pogrzać się na 
słońcu i wykąpać? Przecież ma­
my pod bokiem naszą piękną 
rzekę, wzdłuż której można u- 
rządzić piękny bulwar — miej­
sce odpoczynku dla mieszkań­
ców Tczewa. Myślę, że każdy 
zdrowy obywatel tego miasta 
ofiarowałby kilka godzin swojej 
oracy, żeby dopomóc Prez. MRN 
do urządzenia bulwaru nad Wi­
słą. Ale do tego potrzebna jest 
inicjatywa, zaplanowanie. Chce­
my bulwaru, ławek nad Wisłą, 
plaży.

Mieszkanka Tczewa

W INNYCH LISTACH
MIESZKAŃCY BLOKU 
CZEKAJĄ NA REMONT

Blok nr 26 w osiedlu kolejowym w 
Tłumił - Zagórzu wymaga remontu. 
Pury wodociągowe popękane, ubikacje 
nieczynne. Kilkakrotnie byłv komisje, 
które stwierdziły konieczność remon­
tu, ale Rejon Budynków PKP w Gdy­
ni do remontu nie przystąpił. Miesz­
kańcy bloku, którzy zwracali sie już 
do Rejonu z podaniem o remont, ro­
bią to raz Jeszcze za naszvm pośred­
nictwem.

GAZETA WINNA BYĆ 
CHLEBEM CODZIENNYM

Ob. Franciszek Starosta, zamieszka-
w Ciechocinie, poczta Reda, skarży 

*!ę, źe otrzymuje bardzo nieregular­
nie zaprenumerowany „Dziennik Bał­
tycki". Prosimy władze nocztowe o 
^sunięcie przvczyny nieregularnego 
doręczania poczty.

NA CO CZEKAJĄ*
DOKP wykonała niedawno nowe 

ogrodzenie, zabezpieczające tory przy 
ul. Junackiej w Oruni. Nie wiadomo 
lednak dlaczego, ogrodzenie to dopro­
wadzono tylko do połowy ul. Junac­
kiej. tj. do cmentarza. Dalej tory są 
o i ezabezpl eezone.

Naprzeciw tych nleodgrodzonych od 
ulicy torów znalduje sie boisko, a za 
nim szkoła TPD. Boisko jest stale 
pełne bawiących się tam dzieci. W 
wielu wypadkach zabawa przenosi sie 
na tory, leżące o parę kroków od 
boiska.

Widziałem kilkakrotnie bawiące się 
na torach dzieci, byłem świadkiem 
'•prawlania przez wyrostków „spor­
tu", polegającego na przebieganiu 
przed pędzącym pociągiem.

Czy trzeba czekać na Jakiś wypa­
dek, ażeby DOKP założyła resztę 
ogrodzenia? — pisze ob. świętosław' 
Bielecki. _______

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
Walerian Bączkowski. Gdynia. — 

Alicja Fularczyk, Gdynia. — Rut­
kowski, Gdańsk —

Roman Rybacki, Gdynia. — Nie 
wymienił Obywatel Instytucli, wobec 
której wnosi pretensje. Nieczytelny 
skrót nam nie wystarczy,

Ob. Hypki, Gdynia. — Płaszcz zo 
6tał Już -wykonany.

Zainteresowany. — Szczepienia prze 
clw durowi można dokonać w każ­
dym ośrodku zdrowia, niekoniecznie 
w miejscu zamieszkania. Większe za­
kłady pracy zorganizowały szczepie­
nie na miejscu dla swoich pracowni­
ków.

Franciszek Mielewskl, Osiek. — Nie 
ma w sprzedaży.

Tadeusz Cylkowski, Wrzeszcz. — Na 
naszą Interwencję Urząd Stanu Cy­
wilnego w Mogilnie odpowiedział, że 
prosi o podanie dokładnej daty i miej 
sca urodzenia Obywatela. Dowodzi to, 
że urząd ten albo zaprzepaścił Ust 
Obywatela, albo wymaga kilkakrotne 
go powtarzania tych samych danych. 
Prosimy zatem o przesłanie mu raz 
jeszcze danych z powołaniem się na 
interwencie „Dziennika Bałtyckiego“.

P. B, Gdynia, ul. M. Reja. — Zasa 
dy pracy w nadgodzinach zgodne są 
ze stanem faktycznym przedstawio­
nym w liście Obywatela. Trudno 
nam ustalić jakiego rodzaju zasady 
zapłaty za nadgodziny stosowane są 
w Instytucji, w której Obywatel pra­
cuje — skoro ne„zwy Jej Obywatel w 
liście swym nie wskazał. Układ zbio 
rowy oraz zasady wypłaty wynagro­
dzenia za pracę w nadgodzinach nad 
liczbowych winny być udostępnione 
każdemu pracownikowi. Pismo okól 
ne Nr 2 Prezesa Rady Ministrów z 
31 maja 1950 r. (Monitor Polski A 
— 66 poz. 776) zawiera postanowie­
nie ogólne tej treści, że pracownicy 
pełniący dyżury po zakończeniu pra­
cy, o Ile nie otrzymują wynagrodź«

nla dodatkowego za okres dyżuru, win 
ni otrzymać zwolnieni« % pracy w 
dniach następnych na ilość godzin 
równą okresowi dyżuru.

J. P. Tobrucka 36. — Jeżeli w urno 
wie o dzieło zakreślony był termin wy 
konania i odszkodowanie umowne na 
wypadek niewłaściwego względnie

nieterminowego wykonania dzieła — 
można domagać się tego odszkodowa­
nia w granicach przewidzianych urno 
wą, względnie od umowy odstąpić. Za 
leżnie od treści umowy ustalić nale 
ży obowiązek ponoszenia wydatków 
związanych z wysyłką.

Nasz prawnik odpowiada:
Czytelnik B. — Przepisy prawne re­

gulujące socjal. dyscyplinę pracy, a 
w szczególności uchwała Rady Mini­
strów z dnia 5/5 1950 (Monitor Pol­
ski Nr A-51, poz. 534) przewidują Ja­
ko ważną przyczynę opuszczenia pra­
cy przez pracownika m. In. chorobę 
dziecka oraz konieczność zapewnienia 
osobistej opieki dzieciom do lat 7 w 
przypadkach pozbawienia Ich dotych­
czasowej opieki. Przepisy te nie roz­
różniają przy tym uprawnień matki 
t ojca, tak, że przyjąć należy, że Jak­
kolwiek matka jest oczywiście pre­
destynowana do opieki nad dziećmi, 
również i ojciec może powołać się na 
powyższe przepisy, Jeżeli stosunki ro­
dzinne nakładają na niego obowiązek 
opiekowania się dziećmi.

Zaświadczenie konieczności opieki z 
powodu obłożnej choroby dziecka mo 
źe lekarz wystawić na okres nie dłuż 
szy, niż 3 dni. W wypadku potrzeby 
dłuższej opieki lekarz przedstawi od­
powiedni wniosek komisji lekarskiej.

Zaświadczenie potrzeby opieki nad 
dziećmi do lat 7 może wystawić ten 
organ, który na miejscu może spraw­
dzić prawdziwość potrzeby. Do tych 
organów powinien należeć także 1 ko 
mitet blokowy 1 opiekun domowy.

Zgodnie z uchwałą Rady Ministrów 
z dnia 31/5 1950 (Monitor Polski Nr 
A-62, poz. 719), kierownik zakładu 
pracy może zwolnić pracownika na 
część dnia pracy dla ważnych spraw 
osobistych, których niezałatwlenie w 
tym czasie według uznania kierowni­
ka zakładu pracy mogłoby spowodo­
wać dla pracownika uszczerbek na 
zdrowiu. Jeżeli więc pracownik nie 
mógłby być przyjęty przez dentystę, 
gdyby się zgłosił po godzinach pracy 
1 mogłoby to spowodować dla niego 
uszczerbek na zdrowiu, wcześniejsze 
zwolnienie pracownika przez kierow­
nika zakładu pracy byłoby usprawie­
dliwione.

MDÄ1Ä
•••k kiedy zakwitną biesie bzy

Możemy bez najmniejszej prze'soko, ja nie uradzę, a słyszę, że 
sady powiedzieć, że Sopot na wy tam dajecie sobie radę... 
wiosnę i w lecie jest miastem- i Milczenie.
bukietem, tyle tu kwitnących — A macie ze sobą sekator? bo 
bzów, kasztanów, jaśminów, aka łamanie gałęzi, jak wam zapew-
cji i innych krzewów, kwitnących 
barwnie i wonnie. Nie móioiąc 
już o tym, że Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej, w trosce 
o upiększenie miasta, zdobi je ra 
batami o niezwykle harmonijnym 
dru^rze kwiatów 

' riększość społeczeństwa ceni 
sobie należycie możność mieszka­
nia w Sopocie, a pozostali „trój- 
miastowicze“ wykorzystują wolne 
chwile i święta, aby zaczerpnąć 
z tego „źródła piękna na codzień“ 

A jednak zdarza się i tak:
* * *

Noc. Lokatorzy domu z ogród­
kiem obudzeni zostali trzaskiem 
łamanych gałęzi. Przez okno nie 
widać nikogo. Użytkowniczka o- 
gródka odzywa się jednak „w 
próżnię“:

Obywatelu, nie dziwi mnie 
to wcale, że team się ten biały 
bez podoba, ale dlaczegoście nie 
wstąpili tu w dzień, pomogliby­
ście w ten sposób ściąć go i dla 
mnie. Widzicie, to jest bardzo wy

Piękny dorobek sportowy Wybrzeża 
zobaczymy na Święcie Kultury Fizycznej

Z miast I miasteczek woj. gdańskiego nadchodzą wiadomości 
o intensywnych przygotowaniach do Święta Kultury Fizycznej, ja­
kie obchodzone będzie w niedzielę 22 czerwca.

oięstwo będzie wyjazd na ZlotSzczególnie atrakcyjnie zapo­
wiada się program święta w 
Gdańsku. Już o godz. 8.30 rano 
zbiorą się w Ośrodku Sportowym 
Gwardii przy ul. Kartuskiej 22/24 
kolarze, którzy wezmą udział w 
eliminacyjnych zawodach na dy­
stansie: 6 km dla kobiet na rowe 
rach turystycznych, 20 i 50 km 
dla juniorów i seniorów na rowe 
rach turystycznych oraz na 100 
km na rowerach wyścigowych. 
Udział weźmie około 500 kolarzy, 
a wśród nich najlepsi z powia­
tów i miast, wyłonieni na po­
przednich eliminacjach. Start i 
meta na Oruni. Nagrodą za zwy-

Dziś początek rozgrywek 
piłkarskich o Puchar Polski

W dniu dzisiejszym rozpocznie się 
w Gdańsku pierwsza runda rozgrywek 
piłkarskich o Puchar Polski. Rozgryw 
ki zapoczątkuje start grupy III — 
młodzieżowej, składającej się z 14 
drużyn juniorów ł zespołów szkol­
nych.

Program gier przedstawia się nastę 
pująco:

BOISKO NA ORUNI, godzina 16.30 
Ge-Te-Zan I — Stal GFOB. Godzina
18.30 Ge-Te-Zan II — Kolejarz 231. 

NOWY PORT, godz. 17 Kolejarz
Nowy Port — Stal Gdańsk.

WRZESZCZ boisko przy ul. Roose- 
velta, godz. 17 AZS — Budowlani 
TBP.

OLIWA, boisko Włókniarza, godz.
16.30 Włókniarz I — Liceum Pedago­
giczne w Oliwie. Godz. 18.30 Włók­
niarz II — Budowlani Gdańsk.

WRZESZCZ — boisko przy ul. Nie­
działkowskiego, godz. 17 Gwardia 
Gdańsk (jun.) — Budowlani TBM.

do Warszawy.
Niesłychanie atrakcyjnie za­

powiadają się sztafety ulicz­
ne, w których uczestniczyć bę 
dą zespoły zarówno z powia­
tów, jak i trójmiasta. Będzie 
razem ponad 50 drużyn, przy 
czym każda sztafeta składa się 
z 15 osób, (w tym 5 kobiet). 
Sztafety te organizowane są 
na wzór podobnych imprez, 
urządzanych bardzo często w 
Związku Radzieckim.

Start nastąpi sprzed Stoczni 
Gdańskiej przy ul. Jana z Kolna, 
a meta znajdować się będzie na 
ul. Uphagena we Wrzeszczu. Za­
wodniczki i zawodnicy biec bę­
dą przez most (obok Bramy O- 
liwskiej). Aleją Rokossowskiego, 
Grunwaldzką, Miszewskiego do 
ul. Uphagena, gdzie przy siedzibie 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP 
znajdować się będzie meta.

Sympatycy sportu nie zdołają 
jeszcze ochłonąć z wrażeń ulicz­
nego biegu sztafetowego, gdzie 
młodzież składać będzie egzamin 
z dotychczasowego swego dorob 
ku w lekkoatletyce, a .iuż ocze­
kiwać ich będzie wspaniała para 
da sportowców Wybrzeża, któ­
rzy w parutysięcznej masie zade­
monstrują swe umiejętności na 
stadionie Budowlanych we Wrze 
szczu.

O godz. 11 pokazy i zawody 
poprzedzi defilada sportow­
ców, w której udział wezmą 
najwybitniejsi zawodnicy Wy 
brzeża oraz członkowie Kadry

Narodowej, przebywający na chłopców ze szkół podstawowych,
obozach przedolimpijskich w 
woj. gdańskim.

Następnie rozpoczną się pokazy 
sportowe i tańce. Na pierwszy o- 
gień pójdzie 800-osobowa grupa

Mors! Polski 
w rzucie granatem
W drugim dniu zawodów sporto 

wo - strzeleckich PO „SP“ w rzucie 
granatem w konkurencji kobiet 
SERKis z hufca fabrycznego w 
Nowej Soli z woj. zielonogórskiego u- 
stanowiła rekord Polski z wynikiem 
41,42 m. Drugie miejsce zajęła Zie­
lińska (Bydgoszcz) — 37.28 m.

W rzucie granatem w konkurencji 
mężczyzn I miejsce zdobył PANEK 
(Rzeszów) 64,21 m, 2) Chałupiński 
(Bydgoszcz) 61,40 m.

W strzelaniu z pistoletu na dyst. 
25 m. bardzo dobry wynik osiągnę­
ła LEWANDOWSKA (Gdańsk) — 
159 pkt. na 200 możliwych.

Mistrzostwo Polski 
juniorów i młodzików

Lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski młodzików, które niały 
odbyć się w Krakowie, odbędą 
się w Poznaniu w dniach 28—29 
bm.

która zademonstruje gimnastykę 
zespołową, następnie publiczność 
entuzjazmować się będzie pląsa­
mi, jakie wykona 600 dziewcząt 
ze szkół podstawowych, W dal­
szym ciągu 600 uczni szkół śred­
nich wystąpi w pokazach gimna

ne wiadomo, niszczy krzewy. A 
może macie nóż?

Milczenie.
— Jeśli nie macie, to proszę 

przyjść jutro rano, zetniemy len 
bez razem.

I nagle z gąszcza krzaku bzu 
odzywa się czyjś przyciszony glos:

— Przepraszam...>fe * *
Obywatelka Iksińska miała 

przed domem przepiękne róże. 
Miała i pnącą się szlachetną wi­
norośl. Wszystko to należy do
przeszłości. Róże i winorośl zdzi­
czały, ścieżki zarosły, a chwasty 
w całym ogródku stały się nie­
chlubną tradycją jej ogródka.

* * *
„Rozkoszna“ mama wychodzi w 

południe po zakupy na obiad,
ciągnąc za rączkę swego rozkosz­
nego bobasa. Przydałby się jesz­
cze i bukiecik kwiatów na obia­
dowym stole... I mama podnosi 
wysoko swego bobasa, aby urwał 
z płotu zwisające gałęzie kwie­
cia. Bobas rwie bez nieudolnymi 
rączkami, rozsypując kwiaty na 
ziemią...

* * *
Oto trzy obrazki, przedstawia­

jące zaledwie trzy rodzaje z wie­
lu „gatunków“ szkodników-nisz­
czycieli zieleni i kwiatów.

Po pierwszym — nabieramy o- 
tuchy, bo — jak widać — odpo­
wiednie chwyty pedagogiczne mo 
gą ludzi wychować.

Z obrazka drugiego — odpowie 
dni wydział Prezydium MRN mo­
że wyciągnąć wnioski, przydzie­
lając ogródki do użytkowania tyl­
ko tym, którzy o nie dbają.

Trzeci za to przykład jest bar­
dzo smutny, bo można już prze­
widzieć, źe z rozkosznego dziś bo­
basa wyrośnie kiedyś niszczyciel, 
nie mający poszanowania ani dla 

j cudzej pracy, ani dla społecznejstycznych.
Ponadto program przewiduje J własności. 

sztafety 4 X 190 i olimpijską, po- Nie traćmy jednak otuchy. Kaź 
kaz gimnastyczny 600 uczni szkół j dy człowiek, a więc i „rozkoszne" 
zawodowych, popisy sekcji spor 
towych WKKF oraz Kadry Naro 
dowej w boksie. Program zakoń­
czy gimnastyka 600-osobowego 
zespołu ORZZ, mecz piłki ręcz­
nej oraz zawody w piłce nożnej 
pomiędzy ligową drużyną Budów j 
lanych, a reprezentacją drużyn i6-15 — Komunikat pihm. e.n

— Aktualności ze wsi. 6.30 — Dzień -

mamy dadzą się jeszcze wycho­
wać. So-Wa.

Program radlony
na czwartek 19 czerwca 

6.00 — Stan pogody. 6.05 —• Gimna-

drugoligowych Kolejarza i Stali.
Być może, że program ten uleg­
nie jeszcze dalszemu rozszerze­
niu.

Tylko 3 dni dzieli nas od 
rozpoczęcia Swiętaf Kultury 
Fizycznej. Zarówno organiza­
cje sportowe jak i sami za­
wodnicy winni dołożyć starań, 
aby święto to wypadło jak 
najbardziej imponująco, aby 
podkreśliło sprawność i goto­
wość naszych sportowców do

nik. 6.50 — Koncert. 7.20 — Muzyka. 
7.50 — Kalendarz. 7.55 — Wiad. 11-40
— Komunikaty. 11.45 — „Głos mają 
kobiety". 12.04 — Dziennik. 12.15 — 
Węgierskie utwory pop.-rozr. 12.30 — 
Aud. dla wsi. 12.45 — „Na swojską 
nutę". 13.15 — Komunikat PIHM. 
13.16 — Komunikaty 1 muzyka. 13.30
— Aud. dla klas I—II. 13.55 — Słuch, 
dla klasy IV. 14.15 — Utwory organo­
we. 14.40 — Muzyka. 15.10 — Ode. 
powieści. 15.30 — Dla świetlic dzie­
cięcych. 16.00 — Wszech. Rad. 16.21
— „Przed piątkowym koncertem" F. 
B. 16.50 — Aud. dla kobiet. 17.00 —

Ozy feste; TPP-B?

. , . _ , , Wiad. 17.05 — Odpowiedzi Fali 49.pracy i obrony swej Ludowej 1715 — Korespondencja z zagranicy. 
Ojczyzny. (as) .17.30 — Pieśni. 18.00 — „Dla każdego

coś miłego". 18.50 — Aud. W.K.K.F. 
18.55 — Komunikaty dla rybaków. 
19.00 — Piosenki Wybrzeża w wyk. 
Gdańskiej Czwórki Radiowej. 19.15 — 
Przegląd wydarzeń. 19.30 — Muzyka 
i akt. 20.00 — Aud. słowno - muz.
20.20 — Muzyka. 20.59 — Stan pogo­
dy. 20.59 — Komunikat PIHM. 21.00 
— Dziennik. 21.26 — Wiad. sportowe. 
21.30 — Pieśni. 21.50 — "Wszech. Rad. 
22.10 — Muzyka. 22.15 — Reportaż.
22.20 — Melodie operetkowe. 23.00 — 
Muzyka. 23.50 — Ost. wiad. 24.00 — 
Komunikat PIHM dla rybaków.

Lekkoatleci powrócili z Kijowa
We wtorek 17 bm. powróciła z 

Kijowa grupa lekkoatletów pol­
skich, która brała udział w tre­
ningowych zawodach z czołowy­
mi lekkoatletami ZSRR i państw 
demokracji ludowej.

FACHOWCY POSZUKIWANI
iMfcjiwwaywani

Chemika z wyższym wykształceniem przyjmie 
Wojewódzka Stacja Sanitarno - Epidemiologicz­
na^ w Gdańsku. Zgłoszenia osobiste: Woje­
wódzka Stacja Sanitarno - Epidemiologiczna w 

Gdańsku, ul. Hoene-Wrońskiego 5. 764-K

OGŁOSZENIA DROBNE ~

SPRZEDA*

DOMEK Jednorodzinny •> 
ogrodem sprzedam. Gdy­
nia, Al. Zwycięstwa 62—75 
(ogródki działkowe).

’ 1745-G

FOTOPLASTIKON z całym 
urządzeniem, lub aparatu­
rę sprzedam. Dąbrowa Gór 
nlcza — skrytka pocztowa 
144> 768-K

MOTOCYKL „Ariel-“ 500 
sprzedam. Gdańsk, Zako­
piańska Ib. 1883-G

SPRZEDAM motocykl — 
Triumph 500 z wózkiem. — 
Wiadomość: sklep spożyw­
czy Gdańsk, Stragan iarska
31- 1874-G

MOTOCYKL NSU 500 z ko 
szem po remoncie częścia­
mi zapasowymi sprzedam. 
Gdynia, Żwirki 1 Wigury 
4 — 1. 1749-G

TRZY ule z pszczołami — 
sprzedam. Gdynia, ul. Kie­
lecka 15. 1747-G

TECHNOZBYT Gdynia —
świętojańska 96, tel. 54-03. 
Posiadamy na składzie ka­
ble gumowe, ziemne, beto­
niarki, windy, tokarnie, 
wiertarki, silniki, wyłączni­
ki, rozruszniki, zawory, za 
suwy, wyciągi elewatorowe, 
różne pakunki, artykuły 
elektrotechniczne 1 budow­
lane. 1751-G

SAMOCHÓD KDF tereno­
wy, części zapasowe sprze 
dam. Gdynia, tel. 36-57.

1746-G

KUPNO

KTJPIE motocykl 200 do 
350. Stan dobry. Zgłosze­
nia: tel. 519-66. 1878-G

POKÓJ duży używalnością 
kuchni, łazienki Oliwa za­
mienię na małe mieszkanie 
Wejherowo lub okolica trój 
miasta. Oferty: Dziennik
Batłycki, Gdańsk, pod 
„1880-G“. 1880-G

MIESZKANIE słoneczne — 
dwa pokoje kuchnią zamie­
nię na pokój z kuchnią, 
najchętniej na trasie 
Gdańsk — Sopot. Wiado­
mość: Nowy Port, Na Zas­
py 42/9 godz. 17 — 19.

1879-G

SAMODZIELNY 9 m? po­
kój w Gdyni zamienię na 
większy trójmiasto. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki", Gdy­
nia, pod „Trójmiasto".

1744-G

WOLNE POSADY
POTRZEBNA pomoc domo­
wa. Gdańsk - Wrzeszcz 
ul. Jaśkowa Dolina 4 II p.

623-P

lokale

MIESZKANIE trzypokojowe 
z łazienką — Wrocław, za­
mienię na mniejsze trój­
miasto. Wrocław, Bujwida 
7/4 Rość. 769-K

ZGUBY
ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Góral 
Krystyna, Bydgoszcz, ul 
Śniadeckich 30/4. 1877-G
ZGUBIONO kartę meldun­
kową 1 pokwitowanie odda 
nla ankiety do dowodu na 
nazwisko Bottke Zofia.

1754-G

ZGUBIONO pokwitowanie 
oddania książeczki wojsko­
wej nr 1101/37 na nazwi­
sko Bednarczyk Mieczysław 

1743-G

ZGUBIONO książeczkę że­
glarską nr 831 na nazwi­
sko Wenta Stefan, Gdynia.

1742-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Panecka 
Zofia. 624-P

ZGUBIONO kartę meldun­
kową i zaświadczenie reje­
stracji SP na nazwisko Gda 
nieć Henryk, zamieszkały 
Rukosin. gm. Tczew - wieś, 
pow. Tczew, 622-P

UNIEWAŻNIA się zagubio­
ną pieczątkę firmową z na 
piśem: „Centrala Produk­
tów Naftowych Biuro Wo­
jewódzkie w Gdańsku, 
Skład Hurtowy w Gdyni - 
Chylonii“. 76S-K

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, pokwitowanie na zło 
żoną ankietę oraz leg. Zw. 
Zaw. Nr 54991 na nazwisko 
Skoczylas Irena. 1888-G

ZGINĘŁA karta meldunko­
wa wystawiona na nazwi­
sko Mossakowska Zofia — 
Brzeżno, Walki Młodych 6.

1889-G

NAUKA
•i rßfxsMscaz* ’s?» a

TAŃCÓW towarzyskich kom 
piet rozpoczynam 23 czerw­
ca, Zapisy: Wrzeszcz, Pilec­
kiego 4 (dojście Morską).

1583-G

NEKROLOGI
Wjmrrs/weaesiesuK

TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź — 
skrytka 163, 664-K

ZAGINĄŁ pies wilk alzacki! ZARZUT uczyniony ob. Jó- 
z długim włosem, czarny, zefowi Szymańskiemu z 
podpalany. Zwrócić za na-, Pucka odwołuję Jako nle- 
grodą. Wrzeszcz, Wajdeloty prawdziwy — Chudzińska 
14 — 7, Winek. 1876-G Ludwika. 1748-G

Śmierć nieubłagana zabrała nam w dniu 17. VI. 52 r, 
najdroższego męża, kochanego i troskliwego ojca

,tP. MICHAŁA ŚWIATKA
I kierownika ruchu M. T. K. i M. Z. K. G. G. 
na Wybrzeżu, odznaczonego Krzyżem Zasługi za] 

pracę na polu zawodowym.
Eksportacja zwłok z domu żałoby Gdynia, ulica 

Czerwonych Kosynierów 112 a do kościoła na Gra- 
bówku odbędzie się dnia 20. VI. 52 r. o godz. 8, 
po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
Witom iński.

W ciężkim smutku nieutuleni 
1760-G ŻONA I SYNOWIE

TABELA WYGRANYCH 
4 Krajowej Loterii Pieniężnej

[; I-szy dzień ciągnięnla 2 rzutu
Wygrana 40.000.— zł padła na Nr 

87195
Wygrane po 30.000.— zł padły na 

Nr Nr: 97023 125554 138785
Wygrane po 10.000.— zł padły na 

Nr Nr: 4684 4835 9365 12822 72654 
103154 126381

Wygrane po 5.000.— zł padły na 
Nr Nr: 6047 34492 48753 53685 102663 
108494 140561

Wygrane po 2.000.— zł padły na 
Nr Nr: 4581 13563 14072 17696 21259 
31565 34689 37413 42830 45217 49380 
50597 52738 63355 73508 74110 96119 
93084 101891 103588 104805 105276 
110458 115125 117385 121240 121583 
121622 138161 140424

Wygrane po 1.000.— zł padły na 
Nr Nr: 982 3428 7825 8593 2803 14013 
17783 24574 26390 29143 37300 44238 
44828 50611 50810 52402 57186 58509 
63588 63707 66950 68502 71040 72070

81269 89634 90468 91220 92532 98994 
99880 105884 110651 111843 116840 
118706 118823 121047 123186 132200 
133418 134396 135890 137046 147018

Wygrane po 400 zł

4643 5449 5841 5970 6805 
18513 18524 21483 24147 24614 
26995 29925 33109 33442 34334 
36796 36923 37189 39043 39195 
41407 41571 42027 43882 49685 
53553 56665 57498 60668 64040 
65924 66943 67230 68862 73312 
78149 79846 82157 82496 83873 
87150 87266 90359 91545 94187 
100675 102006 107458 107615
110320
119420
122787
130041
142184.

112630
121283
125086
130704

116516
121817
126103
131805

117604
121994
126967
131926

13045
25533
35383
39589
52033
657C3
74224
84483
9527)

109509
118090
122739
127889
135791

Dalszy ciąg wygranych podamy Jutro

Zamówienia l wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego** przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze. — Cena prenumeraty: miesięczna 4 zł 5 gr, kwartalna 12 zł 15 gr, półroczna 24 z\ 30 gr. rocz- 
»a a» zi ot) g*, w* „Dziennik Bałtycki** można nabyć we wszystkich oun^tarb sprzedaż,** dzienników i czasopism*

W 3-11647 zam. 2191. Druk, gzg „iłom Brasy" — Gdańsk


